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      Wąbrzeźno

Otwórzmy serca dla Darii
Trwają przygotowania do charytatywnego weekendu, podczas którego będą zbierane pie-
niądze na leczenie i rehabilitację 14-letniej Darii Szczepańskiej z Wąbrzeźna. Maraton 
zumby, kawiarenka, licytacja przedmiotów od darczyńców, koncert kolęd – to tylko część 
atrakcji, które mają zachęcić mieszkańców do wsparcia dziewczynki. 

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

Dzieli się tym, co ma

Swoją mądrością, podejściem do kwestii tolerancji i dowcipem ks. Adam Boniecki 
podbił serca uczestników czwartkowego spotkania w Wąbrzeźnie.

Więcej na str. 6

Mama Darii z młodszą córką porządkuje przedmioty, ze sprzedaży których dochód 
zostanie przeznaczony na leczenie i rehabilitację 14-latki

Przedmioty czekają 

na nowych właścicieli 

Przez cały październik w skle-
pach, w szkołach i przedszkolu 
stały puszki, do których można 
było wrzucać datki na rzecz Darii. 
W ten sposób udało się uzbierać 3 
tys. 483 zł. 

– Wielu ludzi wsparło moją 
córkę wrzucając pieniądze do pu-
szek, wpłacając darowizny na kon-
to fundacji i uczestnicząc w akcji 
zorganizowanej przez Stowarzy-
szenie Rodzin Katolickich – mówi 
Katarzyna Kunicka. – Na charyta-
tywny weekend otrzymałam mnó-
stwo fantów od przedsiębiorców, 
instytucji, osób prywatnych. Je-
stem bardzo wdzięczna wszystkim 
za pomoc.

Kiedy odwiedziliśmy w ubie-
głym tygodniu panią Katarzynę, 
właśnie porządkowała przedmioty 
od darczyńców. Będzie można je 

nabyć na licytacji i na specjalnym 
stoisku podczas świątecznego miej-
skiego kiermaszu. 

Na nowych właścicieli czekają 
takie skarby jak: 80 karnetów na 
usługi – u fryzjera, kosmetyczki, 
zaproszenia do restauracji i pizze-
rii, fotogra�e Wąbrzeźna z lotu pta-
ka Czesława Rekowskiego, obrazy 
Ignacego Kowaliszyna, Cecylii Szy-
mańskiej, Wiesława Rybszlegera 
i Justyny Janowskiej, stroiki, wieńce 
na drzwi i ozdoby świąteczne, cho-
inki z �lcu, talerze ozdobione tech-
niką decoupage, obrazy malowane 
na szkle i desce, biżuteria srebrna 
i wykonana techniką sutasz, kub-
ki, świeczniki, �gurki. Mama Darii 
postarała się o płyty z autografami 
zespołu Feel i Red Lips. Spodziewa 
się też albumów muzycznych od 
grupy Piersi, Enej, Power Play oraz 
Maryli Rodowicz i Kamila Bednar-
ka. 

Charytatywny weekend, 

6-8 grudnia

6 grudnia, w trakcie jarmarku 
świątecznego, na rynku będzie pro-
wadzona wysprzedaż przedmiotów 
„szczęśliwy numerek”, kiermasz 
używanej książki oraz kwesta. Mię-
dzy godziną 14.00 a 16.00 odbędzie 
się licytacja przedmiotów otrzy-
manych od darczyńców. Strażacy 
ochotnicy z Jarantowic i Wąbrzeź-
na będą grillować kiełbaski. Akcji 
patronuje wąbrzeskie gimnazjum. 

7 grudnia odbędzie się w sali 
gimnastycznej Zespołu Szkół Za-
wodowych w Wąbrzeźnie charyta-
tywny maraton zumby z muzyką 
na żywo, prowadzony przez Zum-
ba Duo z Brodnicy. Początek godz. 
16.00. Bilet kosztuje 15 zł. Dochód 
ze sprzedaży wejściówek zostanie 
przeznaczony na leczenie Darii. 
Bilety do nabycia u Katarzyny Ku-
nickiej, nr tel. 782 362 911. 

W akcję włączyła się Restaura-
cja „Bonanza”. Ze sprzedaży każdej 
pizzy w dniach 7-8 grudnia 5 zł 
zostanie przeznaczone na leczenie 
dziewczynki.

8 grudnia w godz. 9.00-14.00 
w oratorium przy kościele św. Ap. 
Szymona i Judy Tadeusza Sto-
warzyszenie Rodzin Katolickich 
poprowadzi kawiarenkę, w której 
będzie można nabyć ciasto, her-
batę oraz kawę. Natomiast o godz. 
16.00 w Sanktuarium Matki Bożej 
Brzemiennej odbędzie się koncert 
kolęd, podczas którego wystąpią 
wąbrzeskie schole, grupa Ichtis 
i zespół Wojtka Góralskiego.

dokończenie na str. 3
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Większość spraw w ZUS można teraz załatwić nie wycho-
dząc z domu, za pośrednictwem Platformy Usług Elektro-
nicznych. Jak z niej korzystać, pokażą w piątek pracownicy 
ZUS.

R E K L A M A

      Wąbrzeźno

ZUS przez internet
      Wąbrzeźno, Wielkie Radowiska

Bez śniadania ani rusz
Statystyki pokazują, że prawie ćwierć miliona uczniów w wieku wczesnoszkolnym nie od-
żywia się prawidłowo. Uczniowie z Wąbrzeźna i Wielkich Radowisk już wiedzą jak ważne 
jest jedzenie śniadania przed wyjściem do szkoły oraz jak należy przygotować zdrowy 
i pożywny posiłek. 

Pracownicy ZUS 22 listopada, 
od godz. 8.00 do 14.00 będą cze-
kać na wszystkich zainteresowa-
nych założeniem pro�lu na PUE 
w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Wąbrzeźnie (ul. Wolności 18, 
pok. 23). Należy mieć przy sobie 
dowód osobisty lub paszport oraz 
adres e-mail. 

Dzięki Platformie Usług Elek-
tronicznych bez wychodzenia 
z domu można na bieżąco spraw-
dzać informacje zapisywane na 
indywidualnym koncie w ZUS, 
śledzić stan swoich spraw i otrzy-
mywać powiadomienia e-mail lub 

SMS, rezerwować wizyty w jed-
nostce ZUS. Na platformie moż-
na zadać  pytanie Wirtualnemu 
Doradcy z zakresu systemu ubez-
pieczeń społecznych, ZUS i samej 
PUE. Dodatkowy panel z aplikacją 
e-Płatnik (przeznaczoną dla ma-
łych i średnich przedsiębiorców 
zatrudniających do 100 pracowni-
ków) pozwala na bezpośrednie łą-
czenie się z bazą ZUS, dzięki cze-
mu wypełnianie dokumentów jest 
łatwiejsze, szybsze i przyczynia się 
do unikania błędów.

(pg)

Od trzech lat w ramach akcji 
„Śniadanie daje moc” ławki w Szko-
le Podstawowej nr 2 w Wąbrzeźnie 
uginają się pod ciężarem koloro-
wych kanapek, owoców i warzyw. 
Wspólne śniadanie przygotowują 
uczniowie i nauczyciele. Zawsze 
przed zjedzeniem tych smakołyków 
dzieci przypominają sobie 12 zasad 
zdrowego odżywiania się. Wśród 
nich tę o 5 posiłkach dziennie, o ko-
lacji na około 3 godziny przed snem 
i o tym, jak ważne jest pierwsze 
i drugie śniadanie. 

Szkoła systematycznie uczest-
niczy w ogólnopolskich progra-
mach, np. „Szklanka mleka dla każ-
dego ucznia” czy „Warzywa i owoce 
w szkole”. 

Ważna piramida

Szkoła Podstawowa w Wielkich 
Radowiskach po raz drugi wzięła 

udział w akcji. W tym roku hasłem 
przewodnim była zasada „Do szko-
ły wychodź po śniadaniu”. Główny-
mi inicjatorkami i koordynatorkami 
przedsięwzięcia były nauczycielki: 
Marta Krupka, Agnieszka Galczew-
ska i Monika Lubińska. 

Dzieci zostały zapoznane z pi-
ramidą zdrowego odżywiania, która 
pokazała im, co składa się na zdro-
wy i pożywny posiłek. Śniadanie 
przygotowane było przez wszyst-
kich uczniów i ich wychowawców, 
a w klasach młodszych również przy 
pomocy rodziców. Na stołach znala-
zły się kanapki, surówki, soki, kok-
tajle, szaszłyki owocowe oraz deko-
racje z owoców i warzyw. Wszyscy 
uczniowie zjedli je ze smakiem.

Dobry przykład dał dzieciom 
wójt gminy Dębowa Łąka Stanisław 
Szarowski, który przyjął zaproszenie 
na śniadanie. W tym roku do ogól-
nopolskiego konkursu wytypowana 
została klasa III, której wychowaw-

czynią jest Agnieszka Galczewska. 
Przygotowanie posiłku było 

możliwe m.in. dzięki pomocy �nan-
sowej Gminnej Komisji Rozwiązy-
wania Problemów Alkoholowych 
w Dębowej Łące. 

Postaw na owsiankę

220 tys. uczniów szkół podsta-
wowych nie je tego, co jest im po-
trzebne do prawidłowego rozwoju. 
Dzieci np. wychodzą z domu bez 
śniadania, a do szkoły przychodzą 
bez kanapek, nie jedzą codziennie 
obiadu. Omijając posiłek, często po 
nawet dwunastogodzinnej przerwie, 
dzieci pozbawiają się koniecznego 
dla organizmu paliwa, jakim są wi-
taminy i składniki odżywcze pocho-
dzące z jedzenia. Przez to stają się 
zmęczone, niespokojne i drażliwe. 

Rano na stole powinny zna-
leźć się płatki zbożowe (szczególne 
owsiane) lub gruboziarniste pie-
czywo uzupełnione dodatkiem su-
rowych warzyw i soku ze świeżych 
owoców, mleko, twaróg chuda wę-
dlina czy ryba. Śniadanie nie może 
być zbyt tłuste, ale powinno być naj-
bardziej ob�tym posiłkiem dnia. 

Organizatorem akcji „Śnia-
danie daje moc” jest Partnerstwo 
dla Zdrowia – koalicja trzech �rm 
(Danone, Lubella, Biedronka) oraz 
Instytutu Matki i Dziecka, wiodącej 
w kraju instytucji naukowej i me-
dycznej. Zawiązano ją w 2006 roku 
w celu skutecznego przeciwdziałania 
niedożywieniu dzieci w Polsce oraz 
propagowania wśród najmłodszych 
zdrowych nawyków żywieniowych. 

(pg), fot. nadesłane

Od trzech lat w ramach akcji „Śniada-
nie daje moc” ławki w Szkole Podsta-
wowej nr 2 w Wąbrzeźnie uginają się 

pod ciężarem kolorowych kanapek, 
owoców i warzyw

Dobry przykład dzieciom dał wójt gminy Dębowa Łąka Stanisław Szarowski, który 
przyjął zaproszenie na śniadanie

W Wielkich Radowiskach śniadanie przygotowali uczniowie, ich wychowawcy, 
a w klasach młodszych również chętni rodzice

Wąbrzeskich gimnazjalistów spotkał ogromny zaszczyt – 
zostali zaproszeni na spotkanie z parą prezydencką. 

      Wąbrzeźno

Herbatka u prezydenta

Gimnazjum nr 1 jako jedyne 
z województwa kujawsko-pomor-
skiego zostało zaproszone przez 
senatora RP Michała Wojtczaka na 
to niezwykłe spotkanie. Do War-
szawy pojechała 20-osobowa gru-
pa uczniów wraz z opiekunami. 

W Pałacu Prezydenckim 
wszyscy wykonywali symboliczne 
kokardy narodowe na Święto Nie-
podległości i wysłuchali opowieści 
znanych polskich sportowców, m. 
in. Roberta Korzeniowskiego, mi-

strza olimpijskiego w chodzie oraz 
�orecistki Sylwii Gruchały-Bączek 
o znaczeniu symboli narodowych. 
Prezydent Bronisław Komorowski 
chętnie rozdawał autografy i po-
zował z młodzieżą do pamiątko-
wych zdjęć. 

Po o�cjalnej części gimna-
zjaliści wraz z opiekunami zostali 
zaproszeni na obiad oraz słodki 
poczęstunek. 

oprac. (pg), 

fot. nadesłane

Prezydent Bronisław Komorowski chętnie rozdawał autografy
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      Płużnica

Wyczekana droga już gotowa
Mieszkańcy gminy nie będą narzekać, że do centrum Płużnicy trzeba jechać po dziurach. 
Nowa droga gminna jest już gotowa. 

Właściciele obiektów położonych w gminie Płużnica, któ-
rzy chcieliby pozbyć się szkodliwego azbestu, mogą starać 
się o dofinansowanie na jego usunięcie. Czas na złożenie 
wniosku mają do 31 stycznia. 

      Płużnica

Gmina pomoże 
pozbyć się azbestu 

R E K L A M A

Z do�nansowania z Woje-
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej 
w Toruniu mogą skorzystać ci, 
którzy planują demontaż, trans-
port i unieszkodliwienie oraz za-
bezpieczenie odpadów zawierają-
cych azbest. 

O dotację mogą starać się oso-
by �zyczne, kościoły, wspólnoty 
i spółdzielnie mieszkaniowe.

W ramach programu możli-
we jest pokrycie pełnych kosztów 
kwali�kowanych, lecz nie więcej 
jak 1000 zł od każdej tony uniesz-
kodliwionych odpadów zawierają-

cych azbest. 
Właściciele obiektów muszą 

oświadczyć, że nowe pokrycie da-
chowe wykonają we własnym za-
kresie. Przed złożeniem wniosku 
niezbędne jest zgłoszenie robót 
w Starostwie Powiatowym.

W imieniu mieszkańców, 
wniosek do WFOŚiGW składa 
gmina.

Formularz wniosku dostęp-
ny jest na stronie internetowej 
www.bip.pluznica.pl w zakładce 
„Azbest” oraz w Urzędzie Gminy 
w Płużnicy, pok. 3. 

(pg)

– Nareszcie się doczekaliśmy 
– cieszą się Krystyna i Stanisław 
Nowosielscy, którzy mieszkają 
przy nowej drodze. – Jezdnia była 
w fatalnym stanie. Największe 
dziury były przy przychodni reha-
bilitacyjnej. A ta jest pięknie i faj-
nie się chodzi.  

– Jeszcze więcej takich dróg 
trzeba życzyć – dodał mężczyzna, 
który tak jak państwo Nowosielscy 
15 listopada przyszedł na uroczy-
stość z okazji zakończenia inwe-
stycji. 

Droga ma dla mieszkańców 
gminy bardzo duże znaczenie, bo 
znajdują się przy niej obiekty uży-
teczności publicznej, m. in. urząd 
gminy, Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej, bank, przychodnia 
rehabilitacyjna oraz duży zakład 
produkcyjny. Gmina ma też w pla-
nach przeznaczenie niezagospo-
darowanego terenu wzdłuż drogi 
na lokalizację �rm usługowych. 

Podczas uroczystości wójt 
Marcin Skonieczka omówił in-
westycję i problemy związane 
z jej przygotowaniem. A tych nie 
brakowało. Wniosek o do�nan-
sowanie w ramach tzw. schety-
nówek gmina składała trzy razy. 
Za pierwszym razem nie załapała 
się na do�nansowanie, za drugim 
pieniądze jej przyznano, ale �rma 

projektowa nie dotrzymała termi-
nów i konieczny był wybór nowe-
go projektanta i wykonanie nowe-
go projektu. Do trzech razy sztuka: 
nie dość, że w ramach programu 
zwiększono możliwy poziom do�-
nansowania do 50 proc., to wnio-
sek gminy zajął drugie miejsce 
w województwie. 

– Mimo wielu przeciwności, 
inwestycja została zakończona. 
Ta droga jest dla was, więc zale-
żało nam na tym, aby w możliwie 
największym stopniu była zgodna 
z waszymi oczekiwaniami. Niech 
służy nam wszystkim przez wiele 
kolejnych lat i przyczynia się do 

rozwoju gminy Płużnica – zwrócił 
się do mieszkańców wójt. 

Po przecięciu wstęgi i po-
święceniu przez proboszcza jezd-
ni obecni na uroczystości goście 
udali się na spacer nową drogą.  

W ramach inwestycji zmie-
niono nawierzchnię i szerokość 
jezdni. Dodatkowo wykonane zo-
stały chodniki, na części długości 
obustronne, zatoczki autobusowe 
i przystanki oraz trzy przejścia dla 
pieszych, w tym jedno z azylem 
w formie wysepki. Zamontowano 
także bariery łańcuchowe na słup-
kach, które mają chronić przed 
wtargnięciem ludzi na jezdnię. 
Dodatkowo wszystkie przejścia 
dostosowane są do potrzeb osób 
niepełnosprawnych. Wzdłuż drogi 
postawiono 4 lampy solarne, które 
poprawiły znacznie widoczność 
na chodnikach. 

W ramach zadania zmoderni-
zowano także plac przy budynku 
urzędu gminy i utworzono nowy 
parking za budynkiem urzędu. 
Dwa stanowiska zostały przezna-
czone dla osób niepełnospraw-
nych. Wykonano również kana-
lizację deszczową. W pasie drogi 
ułożono kanał technologiczny, 
umożliwiający budowę infrastruk-
tury teleinformatycznej. Wodo-
ciąg z azbestu wymieniono na 
rury PCV.

Ostatecznie koszt budowy 
drogi wyniósł ponad 2 mln 829 
tys. zł, z czego 1 mln 387 tys. zł 
pochodziło z budżetu państwa 
w ramach Narodowego Programu 
Przebudowy Dróg Lokalnych. 

Droga łączy się z trasą woje-
wódzką nr 548. Jednak sam do-
jazd długości 65 m pozostał drogą 
gruntową. Związane jest to z pro-
wadzonymi przygotowaniami do 
przebudowy drogi wojewódzkiej 
Wąbrzeźno-Stolno. Dojazd stano-
wi część planowanego do przebu-
dowy skrzyżowania i został włą-
czony do projektu Zarządu Dróg 
Wojewódzkich. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

– Nareszcie się doczekaliśmy – cieszą się Krystyna i Stanisław Nowosielscy, 
którzy mieszkają przy nowej drodze

Wstęgę przecięli: od lewej wójt Marcin Skonieczka, prezes DROBUD-u (wykonaw-
cy inwestycji) Rafał Kalinowski i kierownik Referatu Gospodarki PrzestrzennejÊ

i Inwestycji Tomasz Zygnarowski

Drogę poświęcił ks. Roman Stefanow-
ski proboszcz parafii w Płużnicy

Droga ma dla mieszkańców gminy ma 
bardzo duże znaczenie, bo znajdują 

się przy niej obiekty użyteczności 
publicznej

      Wąbrzeźno

Otwórzmy serca dla Darii
dokończenie ze str. 1

Odlicza dni do operacji

U Darii już w wieku niemow-
lęcym zdiagnozowano prawo-
stronne porażenie mózgowe, biel-
mo rogówki prawego oka i jaskrę. 
Prawym okiem od początku nic 
nie widziała. Od kilku lat toczy bój 
o zachowanie wzroku w lewym 
oku. Zapalenie błony naczyniowej 
i nawracające wylewy krwi do cia-
ła szklistego oraz zaćma spowodo-
wały, że obecnie dziewczynka nie 
widzi nic. Gdy rozmawialiśmy po 
raz pierwszy z mamą Darii, lekarz 
podejrzewał odwarstwienie siat-
kówki. 

Pojawiła się jednak iskierka 
nadziei. Dał ją wybitny specjali-
sta w dziedzinie okulistyki Jerzy 
Nawrocki z Łodzi. 26 listopada 
dziewczynka będzie miała ope-
rację zdjęcia zaćmy, �nansowaną 
przez Narodowy Fundusz Zdro-
wia. Potem co kilka miesięcy bę-
dzie dostawać w oko niesterydowy 
zastrzyk. Jeden kosztuje 5 tys. zł. 
Za to NFZ nie zapłaci. 

Daria z powodu porażenia 
mózgowego powinna też być cały 
czas poddawana rehabilitacji ru-
chowej. Przez kiepską odporność 

nie może opuszczać domu. Koszt 
rehabilitacji na miejscu to 1200 zł 
miesięcznie. 

W niedzielę o godz. 11.00 
w kościele na rynku będzie odpra-
wiona msza w intencji Darii. Mama 
dziewczynki zaprasza wszystkich, 
którzy chcieliby pomodlić się za 
udaną operację. 

Apel Darii o pomoc można 
znaleźć na stronie fundacji: www.
fundacja-sloneczko.pl. Tam w wy-
szukiwarce wystarczy wpisać na-
zwisko dziewczynki. Więcej o Da-
rii można dowiedzieć się ze strony 
internetowej www.dariaszczepan-
ska.eu i facebookowym pro�lu 
www.facebook.com/katarzyna.
kunicka.sloneczko?fref=ts. 

Tekst i fot. 
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Darowizny można wpłacać na 
konto fundacji: Spółdzielczy 
Bank Ludowy w Zakrzewie 
oddział Złotów pod nazwą: 
Fundacja Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym ,,SŁO-
NECZKO”, 77-400 ZŁOTÓW, 
STAWNICA 33A, nr konta 89 
8944 0003 0000 2088 2000 
0010. Z dopiskiem 454/S Da-
ria Szczepańska – darowizna.
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       Wąbrzeźno

Polska punkt po punkcie
Patryk Świątek, podróżnik i współautor nagradzanego blo-
ga „Paragon z podróży” opowiedział wąbrzeźnianom o wy-
prawie rowerowej po Polsce. Przy okazji wręczono nagrody 
laureatom konkursu na najlepsze zdjęcia ścieżek rowero-
wych. 

      Wąbrzeźno

Medycy uaktualnili wiadomości
Lekarze na konferencji naukowej poszerzali wiedzę z zakresu przewlekłych chorób zapal-
nych dróg oddechowych, cukrzycy, osteoporozy i nadciśnienia tętniczego. 

Nowy Szpital w Wąbrzeźnie 
zorganizował konferencję nauko-
wą już po raz czwarty. Tematy 
poprzednich to m. in. zespół me-
taboliczny czy niewydolność ser-
ca. Tym razem omówiono kilka 
chorób. 

– Dobraliśmy problemy, z któ-
rymi najczęściej mogą się zetknąć 
lekarze podstawowej opieki zdro-
wotnej – mówi dr n. med. Marcin 
Gierach, ordynator oddziału cho-
rób wewnętrznych w wąbrzeskim 
szpitalu. – Wiele zaleceń zmienia 
się, wchodzą nowe metody le-
czenia. Trudno być na bieżąco ze 
wszystkim. Naszym celem jest 
przekazanie lekarzom tych nowo-
ści. 

Społeczeństwo się starzeje, 
można więc spodziewać się, że 
liczba chorych na osteoporozę bę-
dzie wzrastać, dlatego ważna jest 
wczesna diagnostyka i właściwie 
dobrane leczenie. Temu poświęco-
ny był wykład prof. dr. hab. Roma-
na Junika. 

Przewlekła obturacyjna cho-
roba płuc (POChP) i astma oskrze-
lowa należą do grupy przewlekłych 
chorób zapalnych dróg oddecho-
wych. Podobne objawy powodują, 
że choroby te są ze sobą mylone. 
Różnice między astmą a POChP, 
zasady leczenia obu chorób oraz 
zespołu nakładania omówił dr n. 
med. Jacek Gocki. 

Wykład dr. n. med. Krzysztofa 
Buczkowskiego odnosił się do po-
stępowania z pacjentem palącym 
papierosy. Uzależnienie od tyto-
niu to choroba przewlekła, która 
wymaga ciągłego leczenia obej-
mującego poradnictwo, wsparcie 
psychiczne i leczenie farmakolo-
giczne. Ważna jest interwencja an-
tytytoniowa, czyli kilkuminutowa 
rozmowa w ramach porady lekar-
skiej, której celem jest identy�ka-
cja palacza papierosów i wskaza-
nie mu drogi wyjścia z nałogu. 

Na temat nadciśnienia tętni-
czego i chorób układu wewnątrz-
wydzielniczego mówiła dr n. med. 
Barbara Brzezińska. Tematem wy-
kładu lekarki Małgorzaty Szafrań-
skiej była cukrzyca. 

W konferencji uczestniczyli 
lekarze z Wąbrzeźna, Grudziądza, 
Golubia-Dobrzynia, Brodnicy, 

Świecia, Bydgoszczy i Torunia. 
Patronat honorowy nad kon-

ferencją objął prof. dr hab. Jan Sty-
czyński, prorektor ds. Collegium 
Medicum w Bydgoszczy oraz 
Krzysztof Maćkiewicz, starosta 
wąbrzeski.

Tekst i fot. 
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Różnice między astmą a POChP, zasady leczenia obu chorób 
oraz zespół nakładania omówił dr n. med. Jacek Gocki

Na skutek stałego starzenia się społeczeństwa możemy spodziewać się, że liczba 
chorych na osteoporozę będzie wzrastać, dlatego ważna jest wczesna diagnostyka 

i odpowiednie leczenie. Tego dotyczył wykład prof. dr hab. Romana Junika

Lekarze na konferencji medycznej poszerzali wiedzę z zakresu przewlekłych chorób zapalnych dróg oddechowych, cukrzycy, 
osteoporozy i nadciśnienia tętniczego

Patryk Świątek spotkał się 
z mieszkańcami Wąbrzeźna w re-
stauracji „Bonanza”, żeby opowie-
dzieć im o swojej wyprawie rowe-
rowej w ramach akcji „Pać-man”. 
Podróżnik postanowił zwiedzić 
kraj poruszając się na rowerze, 
nie od atrakcji do atrakcji, ale po 
punktach o określonych współ-
rzędnych, równomiernie roz-
mieszczonych na obszarze całej  
Polski. Każdy punkt, poruszając 
się po linii lokalnych dróg i ście-
żek, był oddalony od sąsiednie-
go o około 80 km w linii prostej 
i 110 km po przekątnej. O wybo-
rze trasy decydował los i specjal-
ne karty. Losowanie odbywało się 
za pomocą pięciościennej kostki. 
Patryk mógł wylosować jeden 
z pięciu kierunków „do przo-
du”. Z losowania wyłączona była 
kropka, z której przyjechał i dwie 
kropki sąsiednie – tak, by nie mu-
siał się cofać. Patryk miał też do 
wykorzystania 13 kart, w 6 rodza-
jach. Każdej mógł użyć tylko raz 
np. „przejechanie w ciągu jedne-
go dnia dwukrotnego dystansu” 
czy „odpoczynek, czyli wolne 
następnego dnia”. W ciągu 18 dni 
pokonał 1700 km. 

– Chciałem zobaczyć Polskę 
prawdziwą, nie tą wypromowa-
ną. Mniejsze miasta mają bardzo 
dużo do zaoferowania. Myślę, że 
urodziliśmy się w najpiękniej-
szym miejscu na świecie – powie-
dział Partyk. –  Spotkałem wielu 
fantastycznych ludzi. 

Podróżnik planuje w przy-
szłym roku zorganizować ogólno-
polską wersję „Pać-mana”, która 
będzie polegała na wyścigu do 
centralnego punktu w Polsce. 

Patryk Świątek swoje wra-
żenia z wojaży opisuje na blogu 
„Paragon z podróży”, który pro-
wadzi razem z Bartkiem Szaro. 
W dwójkę starają się obalić mit 
jakoby podróżowanie było czymś 
niesamowicie kosztownym i tylko 

dla wybranych. Można tam zna-
leźć wskazówki jak podróżować 
za grosze, np. jak oszczędzać przy 
rezerwacji biletów. Po sukcesie 
swojego bloga podróżnicy wy-
dali książkę „Paragon z podróży. 
Poradnik taniego podróżowania”, 
która wysprzedała się do ostat-
niego egzemplarza. 

Patryka do naszego miasta 
zaprosił Grzegorz Chudzik ze 
Stowarzyszenia Na Rzecz Aktyw-
ności Społeczno-Artystycznej.

Tematykę spotkania wyko-
rzystał burmistrz Wąbrzeźna Le-
szek Kawski i wręczył nagrody 
laureatom konkursu fotogra�cz-
nego „Budujemy ścieżki rowero-
we”. Zdjęcia ścieżek rowerowych 
w naszym mieście wykonały 
cztery osoby. Według komisji 
konkursowej najlepsze fotogra�e 
zrobił Zbigniew Markiewicz i to 
do niego tra�ła nagroda główna – 
rower. Pozostali uczestnicy: Piotr 
Brachowski, Grażyna Wojdyło 
i Bartosz Kaczorowski za wyróż-
nienie w konkursie otrzymali na-
grody rzeczowe. 

Tekst i fot. 
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Bartosz Kaczorowski otrzymał wyróżnienie w konkursie fotograficznym

Zwycięzcą konkursu fotograficznego 
został Zbigniew Markiewicz
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Pełna temperamentu muzyka, występy na żywo, gra zespołowa i podziw publiczności – to 
wszystko sprawia, że młodzi ludzie garną się do występowania w orkiestrach dętych. 

      Wąbrzeźno

Granie w orkiestrze to nie obciach

      Wiewiórki

Widoczne maluchy

      Zieleń

Wstąpili w szeregi uczniów

W Zespole Szkół w Zieleniu odbyło się uroczyste ślubowanie uczniów klasy pierwszej szkoły podstawowej. Dzieci zaprezen-
towały część artystyczną, która została przyjęta z dużym aplauzem, a potem złożyły ślubowanie przed społecznością szkolną. 

Dyrektorka szkoły Halina Gołębiewska dokonała uroczystego pasowania pierwszoklasistów, którzy od dwóch miesięcy czekali 
na tę chwilę. Dzieci z dumą prezentowały się w okolicznościowych czapeczkach. Uczniowie otrzymali  drobne upominki  

ufundowane przez radę rodziców, sklepik szkolny i szkolną kasę oszczędnościową.
oprac. (pg), fot. nadesłane

W piątek z dziećmi ze szkoły filialnej w Wiewiórkach spotkali się strażnicy 
z płużnickiej straży gminnej i ks. Jacek Dudziński, proboszcz parafii w Nowej Wsi 

Królewskiej. Maluchy przywitały gości piosenkami, a potem wychowawczynie 
Renata Książek i Anna Wojciechowska zaprosiły wszystkich uczestników spotkania 
do wspólnej zabawy. Po chwilach relaksu dorośli przeszli do przedstawienia dzie-

ciom tematu spotkania. Komendant Straży Gminnej Józef Milewski opowiedział 
maluchom o zasadach bezpiecznego poruszania się po drodze i zaletach noszenia 

kamizelek odblaskowych. Dzieci otrzymały kamizelki odblaskowe w ramach 
kampanii „Bezpieczne dziecko = spokojni rodzice”. W podziękowaniu wręczyły 

gościom laurki.
(pg), fot. nadesłane

W sobotę po raz piąty w na-
szym mieście odbył się Ogólno-
polski Przegląd Orkiestr Dętych. 
W tym roku na scenie sali widowi-
skowej WDK zaprezentowało się 
siedem orkiestr, m. in. ze Świecia, 
Bysławia. Mogilna i Wąbrzeźna. 

Daria Kopycińska gra na klar-
necie w wąbrzeskiej orkiestrze dętej 
od 5 lat. 

– W szkole zobaczyłam wy-
stęp. Na początku się z tego śmia-
łam. Potem to polubiłam, a teraz 
nie mogę bez grania żyć – mówi. – 
Nie mam tremy przed występami, 
bo jestem doświadczona. Dużo wy-
jeżdżamy, bierzemy udział w kon-
kursach. Uważam, że warto się do 
nas zapisać, bo nasza orkiestra jest 
świetna. Podczas występów ludzie 
do nas podchodzą, pytają na czym 
gramy i to jest fajne. 

Jej koleżanka Klaudia Zieliń-
ska gra od roku na sakshornie al-
towym. 

– Miałam koleżankę, która 
grała na tym instrumencie. Wi-
działam jak występuje. Spodobało 
mi się i tak dołączyłam do orkie-
stry – opowiada. – Występowanie 
to przyjemność. Czuję się jak ryba 
w wodzie. 

Orkiestra Dęta OSP, działająca 
przy Miejsko-Gminnym Ośrodku 
Kultury w Koronowie, liczy sobie 8 
lat. Gra w niej 50 osób: od dzieci ze 
szkół podstawowych po seniorów. 
Repertuar orkiestry jest bardzo 
zróżnicowany: muzyka marszowa, 
rozrywkowa, big-bandowa, kla-
syczna, religijna. 

– Społeczeństwo jest spragnio-
ne orkiestr dętych. W tej muzy-
ce jest dużo temperamentu. I, co 
najważniejsze, jest grana na żywo 
– mówi kapelmistrz Mirosław Kor-
dowski. – Z roku na rok poziom 
tego przeglądu jest wyższy. I cieszy 
się coraz większym zainteresowa-
niem orkiestr o wysokim pozio-

mie. 
40-osobowa Młodzieżowa 

Orkiestra Dęta OSP z Bielska gra 
utwory klasyczne i rozrywkowe. 

– Uwielbiamy muzykę i lubimy 
dzielić się tym, co umiemy – mówi 
Natalia Rochoń, która gra na sakso-
fonie altowym. 

Bartek Kowalski występuje 
w dwóch orkiestrach: z Pruszcza 
i z Koronowa oraz w zespole roc-
kowym. 

– Osoby, które nie grają, myślą, 
że występowanie w orkiestrze to ob-
ciach, a to nieprawda – stwierdza. 
– Znam osoby młode, którym się 
to podoba. Orkiestra to coś rzadko 
spotykanego, a więc wyjątkowego. 
Mnie występ w orkiestrze pomógł 
rozwinąć się jako perkusiście. Na-
brałem doświadczenia na scenie. 

Przegląd wygrało Stowarzysze-
nie „Orkiestra Dęta Świecie”. Dru-
gie miejsce zajęła Orkiestra Dęta 
OSP przy MGOK w Koronowie, 

a trzecie orkiestra z naszego mia-
sta, działająca przy Wąbrzeskim 
Domu Kultury. Zwycięskie zespoły 
otrzymały puchary, dyplomy oraz 
nagrody pieniężne, a kapelmistrzo-
wie podziękowania i nagrody rze-
czowe. 

Nagrodę specjalną burmistrza 

Wąbrzeźna dla najlepszego kapel-
mistrza przyznano Andrzejowi 
Ponickiemu z Orkiestry Dętej OSP 
z Bysławia. 

Tygodnik „CWA” pełnił patro-
nat medialny nad imprezą. 

Tekst i fot. 
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Orkiestra Dęta OSP z Bysławia prowadzona przez kapelmistrza Andrzeja Ponickiego Orkiestra Dęta OSP z Pruszcza

Orkiestra Dęta OSP, działająca przy Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury
w Koronowie zajęła drugie miejsce

– Uwielbiamy muzykę i lubimy dzielić 
się tym, co umiemy – mówi Natalia 

Rochoń, która gra na saksofonie alto-
wym w Młodzieżowej Orkiestrze Dętej 

OSP z Bielska
Klaudia Zielińska i Daria Kopycińska 

z Orkiestry Dętej WDK
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      Wąbrzeźno 

Dzieli się tym, co ma
Swoją mądrością, podejściem do kwestii tolerancji i dowcipem ks. Adam Boniecki podbił 
serca uczestników czwartkowego spotkania w Wąbrzeźnie.

       Wąbrzeźno

Zmarli przemówili 
Co by powiedzieli zmarli, gdyby mogli wyrazić swoje racje? 
Na to pytanie w swojej sztuce starała się odpowiedzieć li-
cealistka Zuzanna Zawadzka. 

       Wąbrzeźno

Nie bali się Mozarta

W Wąbrzeskim Domu Kultury odbył się koncert multimedialny „M jak Mozart”. 
Publiczność miała okazję wysłuchać na żywo arii i duetów z „Czarodziejskiego 

fletu”, „Wesela Figara” oraz „Don Giovanniego”, poznać najróżniejsze fakty z życia 
kompozytora, uzupełnione demonstracjami multimedialnymi oraz obejrzeć film 
zrealizowany w Wiedniu, zawierający wypowiedzi znawców twórczości Mozarta. 

Koncert był elementem projektu „Nie boję się muzyki”, realizowanego przez 
Fundację „Fabryka Sztuki”. 

Tekst i fot. (pg)

„Poetyckie zaduszki” to sztu-
ka zrealizowana przez uczniów 
IX Liceum im. Kazimierza Jagiel-
lończyka w Toruniu. W czwartek 
w Wąbrzeskim Domu Kultury 
obejrzało ją ok. 500 osób, głównie 
młodzież szkolna. 

Na scenie pojawiali się kolej-
no bohaterzy spektaklu i opowia-
dali swoją historię. W ten sposób 
widzowie poznali losy zgwałconej 
kobiety, imprezowiczki o nieodpo-
wiedzialnym podejściu do życia, 
narkomana, kobiety zastrzelonej 
przez męża, młodej kobiety, któ-
ra zdecydowała się na aborcję i jej 
odrzuconego dziecka, samobój-
czyni, wyszydzanej za życia oraz 
dziewczyny pozostającej w stanie 
śmierci klinicznej, którą rodzina 
decyduje się odłączyć od apara-
tury podtrzymującej życie. Anioł 
pomagał duszom odnaleźć się 
w zaświatach. W tej roli wystąpiła 
wąbrzeźnianka Aleksandra Kani-
kowska.

Bohaterowie sztuki muszą 
się zmierzyć z konsekwencjami 

takich problemów jak brak zasad 
moralnych, przemoc, niezrozu-
mienie ze strony otoczenia. Spoj-
rzenie „z tamtej strony” niektórym 
zmarłym pozwala zaakceptować 
to, co się wydarzyło, a nawet wy-
baczyć osobom, które przyczyniły 
się do ich śmieci. Inni czują żal, że 
wszystko minęło tak szybko. Są też 
tacy, którym śmierć przynosi ulgę 
i tacy, którzy nawet po śmierci nie 
zaznają upragnionego spokoju. 

– Chciałam pokazać jak 
wszystko może wyglądać po śmier-
ci z perspektywy duszy – mówi 18-
letnia Zuzanna Zawadzka. – To 
mój pierwszy scenariusz, ale nie 
jedyny. Zaczęło się od pisania pa-
miętników, wierszy, a potem tek-
stów. Wzięłam też udział w warsz-
tatach literackich. Koleżanki 
i koledzy chętnie zaangażowali się 
w przygotowanie spektaklu, co jest 
oczywiste, bo chodzimy do klasy 
o pro�lu artystycznym. 

Tekst i fot. 
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Opiekunka grupy Agata Szymczak odbiera podziękowania 
od Gizeli Pijar, dyrektor WDK

Ledwie ksiądz Boniecki prze-
kroczył progi sali widowiskowej 
Wąbrzeskiego Domu Kultury, 
a został otoczony przez wianu-
szek wielbicieli. Wśród nich była 
Barbara Żuchowska z Grudziądza, 
którą przez rok uczył religii.  

– Mieliśmy wtedy po 17 lat. 
Dla nas był wspaniałym katechetą, 
charyzmatycznym, podziwiałyśmy 
go. Tydzień w tydzień szłyśmy na 
religię. On nie sprawdzał obecno-
ści. Nie było żadnej z presji z jego 
strony, że trzeba przychodzić. Ro-
biłyśmy to z radością – opowiada 
grudziądzanka. – Minęło 50 lat 
a my ciągle pamiętamy. Cieszę się, 
że są takie spotkania, bo dzięki 
nim ludzie mają możliwość po-
znania ks. Bonieckiego. 

Rozmowę z gościem rozpo-
częła Aleksandra Kurek, dyrek-
tor wąbrzeskiej biblioteki. Pytała 
o przydomek Fredro, rok spędzo-
ny w Grudziądzu, studia we Wło-
cławku i na Katolickim Uniwersy-
tecie Lubelskim. 

Tematem szeroko omówio-
nym, była wizyta ks. Bonieckiego 
na Przystanku Woodstock i słowa, 
które wyrwane przez media z kon-
tekstu wywołały spore zamiesza-
nie: „Nic nie chcę oferować. Róbta, 
co chceta!”. Co ksiądz powiedział 
na ten temat wąbrzeźnianom?

– Zapytano mnie, co mam 
do zaoferowania. A ja nie jestem 
jakimś komiwojażerem. Przed-
stawiłem wam świadectwo wiary 
z głębi serca, a wy macie wybór. 
Nie można kogoś znęcić do wiary, 
nie można zmusić czy kupić. To 
nie jest oferta. To jest świadectwo. 
Dzielę się tym, co mam – mówił. 
– Nie mam potrzeby ani zwyczaju, 
gdy prowadzę rekolekcje czy mó-
wię kazanie, żeby sprawdzać „czy 
cię to poruszyło?”. Niech Pan Bóg 
sprawdza, czy coś z tego zostało. 

Marianin zdradził szczegóły 
powstania publikacji: „Czasem 

trzeba zażartować. Alfabet księdza 
Bonieckiego” i „Vademecum gene-
rała, czyli czego nie robić i co robić 
kiedy władza wpadnie ci w ręce”. 

Pytań ze strony publiczności 
było wiele. Obecnych intereso-
wała m.in. tematyka „Tygodnika 
Powszechnego”, zdanie księdza 
na temat zamieszek podczas mar-
szu niepodległości, jego sytuacja 
w czasach komuny, zakaz wypo-
wiadania się w mediach, pojęcie 
kościoła otwartego. 

– Jan Paweł II zaprosił przed-
stawicieli religii świata na modli-
twę. Powiedział, żeby każdy się 
modlił tak jak umie. I ci ludzie 
modlili się w Asyżu w różnych 
miejscach – opowiadał ks. Bo-
niecki. – Nie lęk, nie agresja, ale 
otwartość na innego człowieka. 
Nie rzucajmy kamieniami w tych, 
którzy są inni. 

Zapytano księdza o zdanie na 
temat papieża Franciszka i zmian, 
jakie stara się wprowadzić w Ko-
ściele. Uczestników spotkania in-

teresowało także, kogo marianin 
uważa za autorytet. 

– Nie ma takich ludzi, którzy 
byliby totalnymi autorytetami. 
Niech autorytety dotyczą jakieś 
dziedziny. W różnych środowi-
skach są nimi ludzie kompetentni, 
którzy się sprawdzili – stwierdził. 

Ks. Boniecki opowiedział 
także o swoich planach wydawni-
czych. Okazało się, że przymierza 
się do wydania drugiego tomu 
„Lepiej palić fajkę niż czarownice”, 
napisania opracowania o Kościele, 
bo – jak mówi – jest tyle nieporo-
zumień z rozumieniem Kościoła. 
Niewykluczone, że zostaną także 
wydane jego kazania. 

Bohater wieczoru został po 
spotkaniu, żeby podpisywać książ-
ki. 

Marianin był gościem III Wą-
brzeskiej Jesieni Literackiej, wspól-
nego przedsięwzięcia wąbrzeskiej 
biblioteki i WDK. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

– Zapytano mnie, co mam do zaoferowania. A ja nie jestem jakimś komiwojaże-
rem. Przedstawiłem wam świadectwo wiary z głębi serca, a wy macie wybór. Nie 
można kogoś znęcić do wiary, nie można zmusić czy kupić. To nie jest oferta. To 

jest świadectwo. Dzielę się tym, co mam – mówił ks. Boniecki

Uczestników spotkania interesowało m. in. kogo marianin uważa za autorytet.
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       Wąbrzeźno

Radości i bolączki myśliwego
Koło łowieckie „Bażant” rozpoczęło jesienno-zimowy sezon myśliwski. Zbiorowe polowa-
nia na świętego Huberta to zwieńczenie całorocznej pracy łowczych. 

Myśliwi na stanowiskach

Hubertus to święto celebro-
wane przez myśliwych na począt-
ku jesienno-zimowego sezonu 
polowań, zwykle w okolicach 3 
listopada. To właśnie tego dnia 
w kościele katolickim obchodzone 
jest wspomnienie liturgiczne świę-
tego Huberta, patrona myśliwych 
i jeźdźców. Na uroczyste polowa-
nie myśliwi z koła łowieckiego 
„Bażant” wybrali się w minioną 
sobotę. 

Tradycyjnie wyruszenie na 
łowy rozpoczął sygnał trąbki my-
śliwskiej. Łowczy ustawiali się we-
dług numerów na wylosowanych 
wcześniej kartach rozstawienio-
wych i czekali, kiedy nagonka wy-
płoszy z zarośli zwierzynę. 

– Wciąż kultywujemy my-
śliwskie tradycje. Nie jest istotne 
czy się coś ustrzeli, czy nie. Cho-
dzi o spotkanie z kolegami. Przy 
okazji karmimy zwierzynę – mówi 
Stanisław Kwiatkowski. 

Doświadczeni myśliwi mają 
mnóstwo wspomnień z polowań, 
np. o dużych dzikach. 

– Pamiętam taką sytuację 
sprzed 20 lat. Na jednym ze sta-
nowisk stał niedoświadczony 
myśliwy. Wyszedł na niego 150-
kilogramowy dzik i stanął w bez-
ruchu. Obaj mierzyli się wzrokiem. 
Myśliwy przełożył śrut na brenekę, 
podniósł lufę, ale nie strzelił. Dzik 
przeszedł przez linię myśliwych 
i uciekł. Inni też nie odważyli się 
strzelić do tej bestii. Dobrze się 
stało, bo gdyby ją zranili, to mo-
głaby ich poturbować, a tak dzik 
żył pewnie długo i szczęśliwie – 
opowiada Kazimierz Wernel, pre-
zes koła łowieckiego „Bażant”. 

Ważna rola myśliwego 

Powszechnie uważa się, że 
działania myśliwych sprowadza-
ją się jedynie do polowań. A to 

nieprawda. Rola łowczych polega 
przede wszystkim na zajmowaniu 
się gospodarką łowiecką. Utrzy-
mują pogłowie zwierzyny w ło-
wiskach, dokarmiają zwierzynę, 
budują urządzenia do karmienia, 
walczą z kłusownictwem, zdejmu-
jąc wnyki i sidła. Koło łowieckie co 
roku zasiedla łowiska bażantami 
pochodzącymi z własnej woliery.  

Myśliwi mają też swoje bo-
lączki. 

– Nie ma zwierzyny drobnej: 
kuropatw, zajęcy, bażantów. My-
śliwi nie mogą strzelać do wałę-
sających się psów i kotów, a one 
zagryzają zwierzynę – tłumaczy 
prezes koła. –  Drobna zwierzy-
na ma jeszcze takich wrogów jak 
sroki siwe, wrony i jastrzębie. Pro-
blemem jest likwidowanie tzw. 
remiz śródpolnych – niewielkich 
terenów wśród pól, porośniętych 
krzakami i drzewami, gdzie zwie-
rzyna może się schronić. Unia 
Europejska do�nansowuje zakła-
danie takich ostoi. Czy te dopłaty 
powstrzymają degradację – czas 
pokaże. Od lat obserwujemy słaby 
stan populacji zająca. Szaraki giną 
pod maszynami rolniczymi, które 
nie są wyposażone w wypłaszacze.

Dużo zwierząt wpada pod 
koła samochodów. Do spadku 
liczebności zwierzyny drobnej 
przyczynia się również chemizacja 
rolnictwa. 

Droga do łowiectwa nie jest 

łatwa

Myśliwi starają się strzelać 
perfekcyjnie, aby nie zadawać ran, 
z którymi zwierzyna mogłaby się 
potem męczyć. Swoje umiejętno-
ści ćwiczą na strzelnicach. Uczest-
niczą także w różnych zawodach.

Droga do łowiectwa nie jest ła-
twa. Kandydat na myśliwego musi 
najpierw odbyć roczny staż pod 
patronatem wieloletniego myśli-

wego, którego zadaniem jest czu-
wanie nad stażystą i wpajanie mu 
zasad bezpiecznego polowania. 
Stażysta m. in. uczy się budować 
urządzenia łowieckie, zapoznaje 
się z podstawami kynologii ło-
wieckiej, zasadami zagospodaro-
wania łowisk i ochrony zwierzyny 
oraz ze środowiskiem jej bytowa-
nia, zostaje przeszkolony z zakresu 
postępowania z pozyskaną zwie-
rzyną. Potem musi odbyć szkole-
nie teoretyczne i strzeleckie, które 
kończy się egzaminem. Po zdaniu 
egzaminu należy złożyć deklarację 
i zapłacić wpisowe do Polskiego 
Związku Łowieckiego. Ostatnim 
krokiem jest wystąpienie o po-
zwolenie na broń. 

Pióro na rozkładzie

Etyka łowiecka nakazuje oka-
zywanie szacunku upolowanej 
zwierzynie. Dlatego myśliwi za-
kończyli polowanie tzw. pokotem 
(rozkładem), podczas którego 
prowadzący polowanie złożył ra-
port o jego przebiegu, ubitej zwie-
rzynie (ułożonej pokotem) oraz 
ogłosił, kto został królem polo-
wania. Na świerkowych gałązkach 
ułożono 46 bażantów. Żadnej in-
nej zwierzyny nie udało się tym 
razem upolować. Królem polowa-
nia został Stanisław Kwiatkowski 
(ustrzelił 5 kogutów), wicekró-
lami: Kazimierz Wernel, Bartosz 
Wernel i Roman Lubiński. 

Miłym akcentem były podzię-
kowania złożone myśliwym przez 
delegację z Zespołu Szkół w Ryń-
sku za przekazywanie uczniom 
wiedzy na temat otaczającej przy-
rody. 

Uroczystość zakończyła się 
myśliwskim poczęstunkiem. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Koło łowieckie w łowiska co roku wsiedla bażanty pochodzące z własnej woliery

Etyka łowiecka nakazuje okazywanie szacunku upolowanej zwierzynie

Łowczy w drodze na stanowiska

Na tegorocznym hubertowskim polowaniu myśliwym
udało się ustrzelić tylko bażanty

Miłym akcentem były podziękowania złożone myśliwym, przez delegację z Zespołu 
Szkół w Ryńsku, za przekazywanie uczniom wiedzy na temat otaczającej przyrody

Myśliwi zakończyli polowanie tzw. pokotem
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      Wąbrzeźno

Wystawy na jesień
W wąbrzeskiej książnicy możemy oglądać dwie wystawy: 
jedną prezentującą małe militaria, a drugą – kolaże. 

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Łobdowie. Uczniowie: Aleksandra Brzóskiewicz, Patryk Ja-
strzembski, Karol Klabun, Marek Kleinowski, Sebastian Kosiński, Oliwier Kucharczyk, Karol Pawlikow-
ski, Łukasz Roguszka, Krzysztof Sałek, Oliwia Stachulak, Julia Sumińska, Maria Zielińska. Wychowaw-
czyni Danuta Klonowska.

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Wielkich Radowiskach. Uczniowie: Zbigniew Ciechacki, Agata 
Dembowska, Katarzyna Dołęga, Julia Galczewska, Nikola Gryczkowska, Wiktoria Gryczkowska, Bar-
tosz Jasiński, Kacper Kolano, Marta Kołpacka, Jakub Kopeć, Krzysztof Kwieciński, Szymon Słowiński, 
Jakub Swobodziński, Patryk Trzciński, Sebastian Wierzbowski. Wychowawczyni Jolanta Seweryńska, 
nauczyciel wspomagający: Monika Lubińska.

fot. Paulina Grochowalska

Małe militaria inne przed-
mioty pochodzące z okresu wojny, 
które możemy zobaczyć w biblio-
tece, pochodzą z prywatnych zbio-
rów wąbrzeźnianina Przemysława 
Pietrasa. Na wystawie znajdują się 
m.in. łuski, miny przeciwpiechot-
ne, nieśmiertelniki wojsk niemiec-
kich z meldunkiem wąbrzeskim, 
dokumenty z Wąbrzeźna, odznaki 
i medale, guziki i monety. 

Druga ekspozycja prezentuje 
kolaże Zbyszka Izdebskiego.

– Mając do dyspozycji przy-

padkowe materiały z gazet, zmie-
niam ich znaczenie na rzecz cze-
goś nowego. Kolaże wzbogacam 
dodatkowo komentarzami lub wy-
jętymi z kontekstu fragmentami 
tekstów prasowych. Pokazuję, jak 
można człowiekiem manipulować 
– opowiada artysta. 

Wystawy są częścią wspól-
nego przedsięwzięcia biblioteki 
i WDK – III Wąbrzeskiej Jesieni 
Literackiej. 

Tekst i fot. 

Paulina Grochowalska 

Łuski, miny przeciwpiechotne, nieśmiertelniki wojsk niemieckich z meldunkiem 
wąbrzeskim, dokumenty z Wąbrzeźna i in. możemy zobaczyć w bibliotece

Prace plastyczne Zbyszka Izdebskiego

29 listopada o godz. 18.00 
w WDK wystąpi kabaret Wszystko 
Jedno z Golubia-Dobrzynia.  

– Trudno nam uwierzyć, ale 
od naszego pierwszego występu 
mija właśnie dekada. Na początku 
nawet nie śniło nam się, że kabaret 
przetrwa tyle wspaniałych lat prze-
pełnionych udanymi występami, 
szalonymi próbami i mnóstwem 

świetnej zabawy – mówią aktorzy. 
– Przez cały ten okres, starając się 
dostarczyć jak największej dawki 
humoru, przede wszystkim świet-
nie bawiliśmy się my sami, wcie-
lając się w nowe role i wciskając 
w obcisłe kostiumy. 

Wejściówka na występ kosz-
tuje 5 zł.

(pg), fot. nadesłane

      Wąbrzeźno

Andrzejki z humorem
Jeśli nie masz pomysłu jak spędzić wieczór andrzejko-
wy, skorzystaj z propozycji Wąbrzeskiego Domu Kultury Ê
i przyjdź na występ kabaretowy. 

Członkowie kabaretu Wszystko Jedno poznali się w Gimnazjum im. Ignacego 
Działyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu
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      Źródła energii

Słoma prawie jak węgiel
Słoma może być wykorzystywana w energetyce. Wyrobione z niej brykiet i pelety można 
spalać w piecu zupełnie jak olej czy węgiel.

      Uprawy

A może lubczyk?
Zielarstwo w Polsce początkowo zdominowane było przez 
zakony. Dziś zioła sadzą nieliczni rolnicy i to zazwyczaj 
w przydomowych ogródkach. Są jednak i tacy, którzy tą ni-
szową branżę uczynili swoim sposobem na zarabianie.

Zielarstwo w Polsce jest 
odrębną dziedziną gospodarki 
i podlega Polskiej Izbie Zielar-
sko-Medycznej. Wokół nas, na 
łąkach i w lasach, dziko rośnie ok. 
130 gatunków roślin zielarskich. 
Z upraw pozyskuje się ok. 60. Do 
najbardziej popularnych zalicza-
my: kozłek lekarski, lubczyk ogro-
dowy, kminek zwyczajny, cząber 
ogrodowy, koper włoski, tymianek 
pospolity, majeranek ogrodowy, 
miętę pieprzową, szałwię lekarską 
oraz melisę lekarską. 

Obecnie na całym naszym 
kontynencie zioła uprawiane są na 
powierzchni 100 tysięcy hektarów, 

z czego w Polsce uprawy zajmują 
powierzchnię 35 tys. hektarów. 
Gospodarstwa zielarskie są małe 
– od 0,5 do 2,5 ha. Skupem ziół 
zajmują się duże �rmy zielarskie, 
farmaceutyczne, kosmetyczne 
i producenci pasz. 

W obliczu rosnącego bezro-
bocia na terenach wiejskich, upra-
wy zielarskie należą do najbardziej 
opłacalnych i przyszłościowych. 
Rolnicy powinni jednak zadbać 
o zbyt dla swojej produkcji. W tym 
celu warto łączyć się, tworząc gru-
py producenckie. 

(pw)

      Nowinki

Ściana z siatki
Budynki inwentarskie powinny być przewiewne. Ciekawym 
rozwiązaniem, stosowanym przy budowie obór, są siatki 
przeciwwietrzne. 

W związku z niską wagą ma-
teriału, siatki mają wiele zasto-
sowań. Można też zamykać nimi 
szczególnie duże połacie ścian. 
Produkowane są z tworzywa 
sztucznego, co zapewnia dużą wy-
trzymałość mechaniczną. Różnią 
się między sobą przede wszystkim 
stopniem przepuszczalności wia-
tru. Zależnie od gęstości siatki, 
może ona przepuszczać powietrze 
swobodnie, hamować je bądź być 
całkowicie wiatroszczelna. Jeżeli 
planujemy budowę lub renowację 
budynku przeznaczonego na kur-
nik, ujeżdżalnię, stajnię, magazyn 
do przechowywania zboża lub in-

nego, wymagającego dobrej wen-
tylacji, spokojnego lecz ciągłego 
przepływu powietrza, jest to roz-
wiązanie idealne. Na pewno bę-
dzie jednak droższe niż postawie-
nie tradycyjnej ściany betonowej, 
ściany z blachy stalowej lub blachy 
perforowanej.

Na polskim rynku nie jest 
łatwo znaleźć dostawców tego 
typu asortymentu. Ale z czasem, 
wzorem zachodnich gospodarstw, 
również na naszym rynku zaczną 
być stosowane takie nowoczesne 
rozwiązania.

(pw)

      Kiszonki

Lepiej owiń szczelnie
Na jakość sianokiszonki wpływa wiele czynników, w tym 
folia, w którą jest ona zawijana. Liczy się nie tylko jej ko-
lor, ale również liczba warstw.

Stwierdzono, że każda kolej-
na warstwa folii wpływa na pod-
wyższenie jakości paszy, ponieważ 
powoduje zmniejszenie niebez-
pieczeństwa przedostania się do 
kiszonki  powietrza, odpowie-
dzialnego za pojawienie się pleśni. 
Nasi farmerzy powszechnie zabez-
pieczają bele czterema warstwami 
folii. Udowodniono, że dodanie 
kolejnych 2 warstw zapewnia od-
powiednie bezpieczeństwo procesu 
technologicznego, w sytuacji gdy 
w materiale zakiszanym skład su-
chej masy przekracza maksymalny 
poziom. Dokładne owinięcie folią 
skutecznie zapobiega ulatnianiu się 

dwutlenku węgla, który pełni funk-
cję konserwantu kiszonki oraz od-
cina dostęp powietrza oraz wody.

Można powiedzieć, że wzrost 
liczby warstw foli powoduje bar-
dziej efektywną fermentację 
i w konsekwencji wpływa na lep-
szą jakość kiszonki, chroni przed 
powstawaniem pleśni czy pojawie-
niem się grzybów i mykotoksyn. 
Podczas magazynowania kiszonka 
ma odpowiednią konsystencję, jest 
też zabezpieczona przed dostępem 
wody opadowej, co gwarantuje 
zachowanie dobrej jakości paszy 
przez cały okres przechowywania.

(pw)

Słomiany brykiet to najczęściej 
walce o średnicy od 30 do 80 mm 
i długości kilku centymetrów. Bry-
kietem możemy palić w zwykłych 
piecach z węglem kamiennym. 
Do wyrobu brykietu służą zestawy 
urządzeń, które można zakupić lub 
wykonać samodzielnie, zaopatrując 
się wcześniej w odpowiedni sche-
mat. Właśnie ten typ brykieciarek 
jest najtańszy.

Pelety ze słomy mają już nie-
co większe wymagania technolo-
giczne. Można je spalać w piecach 
z zasypem w pełni automatycznym, 
przeznaczonych do tego typu pali-
wa, bądź w piecach starszego typu 
z zainstalowaną odpowiednią przy-
stawką – palnikiem do spalania gra-
nulatu.

Spalenie jednej tony biomasy 
daje od 15 do 18 GJ ciepła, a tony 
węgla od 20 do 27 GJ. 

(pw) Pelety ze słomy

      Hodowla

Zdobyć uznanie agencji
14 listopada weszła w życie nowelizacja, która zmienia nieco sytuację rolników zajmują-
cych się hodowlą krów mlecznych.

Zmiany związane są z plano-
wanym od 1 kwietnia 2015 roku 
systemem kwotowania produk-
cji. Umożliwi on organizacjom 
producentów mleka i jego prze-
tworów negocjowanie w imieniu 
rolników umów dostawy mleka 
do zakładów mleczarskich czy 
skupów. Wzmocni to pozycję ne-
gocjacyjną producentów mleka 
i pomoże im uzyskać korzystniej-

sze ceny za dostarczany surowiec.
Ważne jest to, że negocjować 

mogą tylko zrzeszenia rolników 
uznane przez Agencję Rynku 
Rolnego. Muszą one mieć odpo-
wiednią liczbę członków, którzy 
produkują określoną ilość mleka. 

Do zadań nałożonych na 
ARR w związku z nowelizacją 
należy też m. in. kontrola funk-
cjonowania uznanych organizacji 

oraz zrzeszeń w zakresie stosowa-
nia przez nie przepisów unijnych 
i krajowych, prawo nakładania 
kar na te podmioty, a także prze-
syłanie do Komisji Europejskiej 
powiadomień o podjętych w sto-
sunku do nich decyzjach o uzna-
niu, odmowie lub cofnięciu uzna-
nia.

(pw)

      Uprawa

Pyry w kolorach tęczy
Kolorowe ziemniaki – to nowinka, która być może zawojuje i polskie pola. Bulwy w kolo-
rach tęczy wymyślono, a następnie wyhodowano na Białorusi.

Naukowcy z Naukowo-Prak-
tycznego Centrum Hodowli Ziem-
niaka Białoruskiej Akademii Nauk 
zaprezentowali ziemniaki w kolorze 
�oletowym, czerwonym i niebie-
skim. Do tego, by tra�ły na pola 
potrzeba jeszcze 2-3 lat badań. Jak 
pisze gazeta „Białoruskaja Niwa”, 
nad podobnym projektem pracują 
naukowcy z syberyjskiego Tomska, 
jednak ich kartofel jest nieodporny 
na wirusy. 

Pierwsi w wyścigu do wynale-
zienia kolorowego ziemniaka byli 
Amerykanie, ale ich sukces koszto-
wał 5 mln dolarów. Fioletowe, nie-
bieskie i czerwone karto�e należy 
gotować w osolonej wodzie 15-20 
minut, by nie straciły swoich właści-
wości. Można z nich robić również 
frytki. 

Najnowsze osiągnięcia białoru-

skiej agronomii podobno nie  różnią 
się w smaku od swoich bezbarw-
nych odpowiedników. 

W styczniu tego roku swoje 
kolorowe odmiany ziemniaków za-
prezentowali jeszcze Kanadyjczycy. 
Nadali im ciekawe nazwy: Congo, 
MacIntosh Black i All Blue. Te bul-

wy mają dodatkową zaletę – posia-
dają sporą dawkę antyoksydantów, 
czyli substancji, które opóźniają 
proces starzenia. 

Fioletowe ziemniaki można już 
nabyć w internecie. Za 2,5 kg trzeba 
zapłacić 40 zł. 

(pw)

Tak prezentują się kolorowe ziemniaki
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OGŁOSZENIA DROBNE

Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

„NZOZ Nowy Szpital

Wolności 27
tel.56 688 17 25

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09

PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

R E K L A M A

1.Wielkie Radowiska Żaneta Polak
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Delikatesy, Pod Arkadami
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
     Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
     Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, Matejki 25
14. Wąbrzeźno, 1-Maja 76, BROFIN
15.Wąbrzeźno,Zygarlicka,Duo,Żeromskiego 
21a

16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Piek-mech,  Spokojna 11
18.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
19.Osieczek, Paradowski
20.Wronie, Gródecka
21.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
22.Wieldządz, Socha
23.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
24.Płużnica, Bartosik, Bartek
25.Płużnica, Swół
26.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
27.Pływaczewo, Gawrońska
28.Zieleń, Toczek
29.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
30.Małe Pułkowo, Kurowski
31. Ryńsk, Bazyl
32. WiTT Kolektura ul. Partyzantów

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

R E K L A M A

R E K L A M A

Skupuję złom sam odbiorę 
dobre ceny waga legalizo-
wana tel. 783 011 261

Sprzedam mieszkanie bez-
czynszowe, 52 m2 2 pokoje 
w Wąbrzeźnie tel 604 191 
464

Dom 100 m2, dwa garaże 
sprzedam Gajewo telefon 
782 292 187 

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, 
NISSAN, DAEWOO, POLO-
NEZ Złomowanie-Autokasa-
cja

Zaświadczenie do wyreje-
strowania ODBIÓR GRATIS-
GOTÓWKA 510-503-510

SKUP AUT OSOBOWE – 
DOSTAWCZE-CIĘŻAROWE 
Złomowanie-Autokasacja 
Zaświadczenie do wyreje-
strowania ODBIÓR GRATIS-
GOTÓWKA 510-503-510

 

R E K L A M A

R E K L A M A

Pożyczki chwilówki również 
z komornikiem. Dojeżdżamy 
do klienta. 604 792 715

Sprzedam beczkowóz 6700l 
98r, rozrzutnik dwuosiowy 
97r., kołówka do zwierząt 
duża 95r., tel 692 096 275 

Sprzedam futro karakuły 
nowe czarne tel. 668 106 
978 cena 800 zł 

Sprzedam dom jednorodzin-
ny 110 m2 w Wbrzeźnie tel. 
698 964 692 

Dom 110 m2 cena 220 tys 
tel. 603 833 743 lub 603 
200 192 

MAR-DREW Oferuje drewno 
opałowe, kominkowe od 130 
zł m3 tel. 501 649 457 

Sprzedam samochód fiat 
Punto 2000 r Benzyna + 
LPG czerwony 2900 zł tel. 
514 204 494

  

 

 

www.januczek-nieruchomosci.pl 
 Tel.784 595 367, 56 688 8210  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 

Zapraszamy do współpracy 
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Licencja zawodowa nr 18208 ,w ofercie m.in.: 

MIESZKANIA:. WRONIE:47 m2-83 tys.zł 43m2, 

FELIKSOWO:39m2-38tys.WĄBRZEŹNO: ul.Matejki 

51m2 Marysieńka 79m2-180 tys.zł OKAZJA! : 

ul.Grudziądzka 49m2-135 tys.złul.Hallera 

73m2 - 175 tys.zł ul. Mickiewicza 60m2 

bezczyns.po remoncie: 83m251m2 DOMY:  

Myśliwiec 120 m2  Książki 160 m2 Osieczek 

120m2-99 tys.złPłużnica 100  m2-130 tys. zł 
Nowa Wieś Król.-49 tys.złCymbark 100m2- 

265tys.zł GARAŻE:14m2 Żeromskiego49m2  

-1Maja DZIAŁKI: Myśliwiec 2800m2 Wałycz 

3000m2-50 tys.zł Ziemia rolna 5,46 ha-35 

tys.zł/ha Wąbrzeźno 2154 m2 -107 700 zł 
KAMIENICA :    Wąbrzeźno 260m2 -650 tys.zł 
  

GB.7125.10.2013.J.G-K

I N F O R M U J Ę
iż zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami   (Dz. 
U. z 2010 roku Nr 102, poz.651 z późn.zm.) wy-
wieszony został na tablicy ogłoszeń Urzędu Mia-
sta Wąbrzeźno przy ulicy Wolności nr 18 oraz za-
mieszczony na stronie internetowej miasta www.
bip.wabrzezno.com w dniu 21 listopada 2013 r. 
na okres 21 dni wykaz zasiedlonych lokali komu-
nalnych przeznaczonych do sprzedaży ich najem-
com.  
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w na-
byciu nieruchomości na podstawie art.34 ust.1 pkt 
1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami win-
ny złożyć wnioski w terminie 6 tygodni , licząc od 
dnia wywieszenia niniejszego wykazu.
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Kulinarne ABC, czyli uczniowie Zespołu Szkół w Kowalewie Pomorskim proponują
Na lekcjach  technologii gastronomicznej  uczniowie klasy czwartej  technikum kucharskiego 

przygotowali dania regionalne –  kluski śląskie z modrą kapustą oraz kwaśnicę. 
Potrzebne składniki (na 4 porcje):
Kluski śląskie:  1 kg 40 dag ziemniaków,  2 jajka, mąka ziemniaczana 32 dag, słonina 40 g, sól 

do smaku
Modra kapusta: 1 czerwona kapusta, 1 duża cebula, 1 jabłko, 15 dag  wędzonego boczku,  

1 łyżka octu, 1 łyżka cukru, sól i pieprz do smaku, szklanka wody
Kwaśnica: 80 dag kapusty kiszonej, 30-40 dag żeberek wieprzowych, cebula 8 dag, ziemnia-

ki 30 dag, smalec 2 dag, pieprz ziarnisty, sól do 
smaku

Przygotowanie:
Kluski śląskie – ziemniaki obrać i  ugo-

tować, gorące przecisnąć przez praskę lub 
zemleć w maszynce. Przygotowaną masę wyło-
żyć na stolnicę, dodać mąkę ziemniaczaną, jaj-
ka i wyrobić ciasto. Uformować wałek, odcinać 
plastry i przygotować kluski „z dziurką”. Gotować 
w osolonej wodzie ok. 10 minut. Podawać pola-
ne tłuszczem z roztopionej słoniny (można także 
podawać z sosem grzybowym).

Modra kapusta – kapustę poszatkować. Ce-
bulę i boczek pokroić w kostkę, cebulę podsma-
żyć. Rozdrobnioną kapustę zalać szklanką wody, 
gotować aż zmięknie. Do odcedzonej kapusty 
dodać boczek, cebulę, wszystko podsmażyć, na-
stępnie dodać obrane i starte jabłko, całość wy-

mieszać. Na koniec doprawić octem, solą, pieprzem  i cukrem. Podawać na ciepło.
Kwaśnica – cebulę pokroić w dużą kostkę i zeszklić na smalcu. Do garnka włożyć żeberka, ka-

pustę kiszoną, zeszkloną cebulę i zalać taką ilością wody, by zakryć wszystkie składniki. Gotować, 
aż mięso będzie miękkie. Posolić do smaku, wrzucić kilka ziarenek pieprzu. Oddzielnie ugotować 
ziemniaki pokrojone w grubą kostkę, a następnie dodać je do zupy.

Smacznego!

Czwartek 21.11.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 22.11.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 23.11.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 24.11.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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KrzyżówKi panoramiczne

Monika Baczarska i Adrian Jasieniecki zachęcają do 
skosztowania kwaśnicy

Szef kuchni Tomek Socki proponuje kluski śląskie

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Lepiej kontynuować teraz 
wcześniej rozpoczęte spra-
wy niż rozpoczynać nowe. 

Zajmij się tym, co znasz i wiesz jak działać. 
Szansa na nawiązanie serdecznych stosunków 
z osobami, które kiedyś były Ci bliskie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Przypływ energii i chęci dzia-
łania, szczególnie w życiu 
zawodowym i sprawach do-
tyczących finansów. Można 

z sukcesem zawalczyć o lepsze stanowisko, 
podwyżkę lub ciekawszą pracę.

Ryby (20.02.-20.03.)

Decyzje finansowe, które teraz 
podejmiesz, dotyczące lokat czy 
wejścia w spółkę, opłacą się po 
pewnym czasie. Jeśli myślisz o za-

łożeniu firmy lub pracy na własny rachunek, 
to działaj. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Będziesz chciał urzeczywistnić 
swoje ukryte pragnienia, ale 
uważaj, by ich cena nie była zbyt 
wysoka. Zaległości w bieżących 

i koniecznych pracach mogą się położyć 
cieniem na stosunkach z szefem.
Rak (22.06.-22.07.)

Wokół Ciebie i Twoich spraw za-
panuje miła atmosfera – ludzie 
będą życzliwi, a okoliczności uło-
żą się po Twojej myśli. To czas 

dobrych wydarzeń, nawet, jeśli nie dotyczą 
one fundamentalnych spraw. Poczujesz się 
pokrzepiony.

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz pełen optymizmu, otwar-
ty na nowe wrażenia, chętny do 
współpracy z innymi ludźmi. Być 
może zaczniesz działać w jakiejś 

organizacji wyższej użyteczności? Warto, bo 
pomoc udzielona innym kiedyś do nas wróci.

Waga (23.09.-22.10.)

Pokonasz własne słabości, 
poczujesz się silna, pewna 

siebie i swoich racji. A taki stan ducha nie 
jest dla Ciebie czymś oczywistym. Nadej-
dzie teraz czas trudnych zwycięstw. Droga, 
którą podążasz, jest właściwa. 

Skorpion (24.10.-22.11.)

Dobre relacje z najbliższymi 
wzmocnią Twoje poczucie war-
tości. Możesz teraz załagodzić 

jakieś spory z innymi ludźmi, które mocno 
Cię martwiły. Na pewno w Twoim sercu za-
gości spokój.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zwycięstwo nad piętrzącymi się 
wcześniej przeszkodami poprawi 
Ci nastrój i samoocenę. Poczu-

jesz, że przed Tobą rysują się nowe możli-
wości w wielu dziedzinach życia. A w sercu, 
chociaż za oknem szaro, maj.

Byk (21.04.-21.05.)
Ogarnie Cię chęć oderwania 
od rzeczywistości, odwrócenia 
uwagi i myśli od dobrze zna-

nych obowiązków i spraw, zrobienia czegoś 
dla siebie, co dodałoby życiu barwy i bla-
sku. Spróbuj, czemu nie?

Panna (24.08.-23.09.)
Możesz teraz osiągnąć coś, co 
przez dłuższy czas, pomimo 
usilnych starań, wymykało Ci się 

z rąk, powodując frustrację i poczucie zawo-
du. Teraz nadszedł czas spełnienia i realizacji 
najważniejszych dla Ciebie spraw.

Baran (21.03.-21.04.)

Nadchodzący czas może być dla 
Ciebie dobrą porą, by zadbać 
o zdrowie. Jeśli coś Ci dolega, 

nawet w niewielkim stopniu, zasięgnij pora-
dy lekarza. Odwiedzą Cię niezapowiedziani 
goście z daleka.
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O tym jak szyny z Płużnicy pomagały w odbudowie war-
szawskiej starówki traktuje opowiadanie wydane po raz 
pierwszy w 1950 roku, a napisane przez samych robotni-
ków. 

      PRL

Szyny dla stolicy

Mało kto wie, że odbudowa 
stołecznej starówki miała swoich 
poetów i prozaików. Byli to robot-
nicy, opisujący jak z gruzów po-
wstaje Warszawa. Często nie po-
siadali wykształcenia. Pisali swoimi 
słowami i prostym językiem. Ich 
nowele czy wiersze pokazują jed-
nak klimat tamtych czasów. 

W 1950 roku powstał Robot-
niczy Zespół Literacki „Budujemy”. 
Jego skład stanowili: elektryk, me-
chanik, blacharz, monter i mistrz 
murarski.  Ta egzotyczna piątka na-
pisała m. in. nowelę pt. „Szyny”. To 
w niej pojawia się wąbrzeski wątek. 

Akcja „Szyn” toczy się najpierw 
w Warszawie, gdzie w komitecie 
partyjnym dyskutowano na temat 
przewozu gruzu. Furmanki były do 
tego zbyt małe, traktorów również 
w Warszawie brakowało, dlatego 
postanowiono założyć tymczaso-
wą linię wąskotorówki do wywozu 
gruzów. Potrzeba było jednak szyn. 
Jeden ze zgromadzonych podsunął 
pomysł poszukania ich w powiecie 
wąbrzeskim, gdzie kursowały linie 
wąskotorowe do cukrowni. 

Z Warszawy do Wąbrzeźna 
postanowiono wysłać niejakiego 
towarzysza Kuźnię. Ten zajechał 
do pierwszego majątku ziemskiego 
w okolicach Wąbrzeźna. Okazało 
się, że należy on do państwa, a na-
czelnik o sprzedaży zgromadzo-
nych w nim szyn z wąskotorówki 
nie chce nawet myśleć. Kuźnia ru-
szył więc dalej – do Ryńska. Tam 
przewodniczący Gminnej Rady 

Narodowej poinformował go, że 
na jego terenie nie ma szyn. Z Ryń-
ska Kuźnię skierowano do Orłowa. 
Znajdowała się tam Państwowa 
Stacja Doświadczalna Nasion i Ro-
ślin. Tam szyny się znalazły, ale słu-
żyły do wożenia nawozów. 

Finał poszukiwań miał miejsce 
w Płużnicy. Sekretarz gminy Wach 
poinformował, że szyny są, ale wio-
dą do sąsiedniej gminy Lisewo. 
Zaoferował oddanie swojej części 
torów. Kuźnia pojechał więc za-
pytać sekretarza z Lisewa – Grub-
skiego. Okazało się, że na miejscu, 
w majątku Tytlewo, znajduje się 
mnóstwo szyn. W Tytlewie i Płuż-
nicy zaczęto więc ładować szyny na 
wozy. Sam towarzysz z Warszawy 
zdążył jeszcze na zebraniach wiej-
skich opowiedzieć o odbudowie 
stolicy. „Nastrój na budowie ożywił 
się, odgruzowanie ruszyło pełną 
parą. Z dnia na dzień, z tygodnia 
na tydzień nikły wielkie hałdy gru-
zu zalegające Starówkę. Po daro-
wanych szynach żwawo turkotały 
kolejki napełnione wywożonym 
gruzem. Przysłużyła nam się do-
brze wieś” – czytamy w podsumo-
waniu opowiadania. 

Na ile prawdziwe są wydarze-
nia, o których czytamy w opowia-
daniu „Szyny”? Rzeczywiście na 
warszawskim rynku w 1947 roku 
pojawiła się kolejka wąskotorowa, 
którą wywieziono pół miliona me-
trów sześciennych gruzu. 

(pw)

Kolejka wąskotorowa, wywożąca gruz ze starówki

Grupa robotników, którzy napisali opowiadanie „Szyny”

      Obyczaje

Pech nie zna kalendarza
Jeśli uważacie, że piątek trzynastego jest nieszczęśliwy, mamy dla was smutną wiado-
mość. Kalendarz gregoriański został skonstruowany w taki sposób, że piątek przypada 
trzynastego częściej niż w każdy inny dzień miesiąca. Niemniej, ludzie w ciągu wieków 
uważali, że niektóre daty czy nawet godziny były pechowe. Gdyby zliczyć je wszystkie, 
wyszłoby nam, że więcej jest dni pechowych niż tych szczęśliwych. 

Kulturoznawcy dowodzą, że 
nie ma ani jednego dokumen-
tu pisanego, który wyjaśniałby 
nam dlaczego piątek trzynastego 
jest dniem pechowym. Zmia-
ny nastąpiły dopiero w połowie 
XIX wieku i mogą być związane 
ze śmiercią włoskiego muzyka 
Rossiniego. Kompozytor zmarł 
w piątek trzynastego, który 
uznawał za pechowy dla siebie 
dzień. Prasa zaczęła się o tym 
rozpisywać i tak powstał mit 
pechowego dnia. Jest to jednak 
tylko z jedna z wielu teorii. 

Szczęśliwa pełna cyfra

W numerologii liczba 12 
jest symbolem pełności. Nie bez 
znaczenia jest fakt, że mamy 12 
godzin, 12 apostołów, 12 bogów 
olimpijskich czy 12 znaków Zo-
diaku. Następująca po dwuna-
stce liczba 13 uznawana jest za 
niepełną i przynosi nieszczęście. 
Nawet w mitologii nordyckiej 
istniał przesąd mówiący o tym, 
że ucztowanie przy stole w 13 
osób doprowadzi do rychłej 
śmierci jednego z nich. 

 Piątek jest uznawany za 
nieszczęśliwy, ponieważ, według 
tradycji, w tym dniu nastąpiło 
ukrzyżowanie i śmierć Jezusa. 

 Piątek trzynastego to nie 
jedyny nieszczęśliwy dzień. 
W krajach hiszpańskojęzycznych 
nieszczęśliwy jest wtorek 13. 
Wtorek był uznawany za dzień, 
w którym szczególną moc miał 
Ares – bóg wojny w starożytnej 
Grecji. Dodatkowo we wtorek 

13 kwietnia 1204 roku pod na-
wałą krzyżowców upadł Kon-
stantynopol. We wtorek 29 maja 
1453 roku to samo miasto zo-
stało opanowane przez Turków 
Otomańskich. Nic dziwnego, że 
w Grecji wtorek jest bardziej pe-
chowy niż piątek. We Włoszech 
najbardziej pechowym dniem 
jest piątek 17. 

 Niestety, jesteśmy skazani 
na piątki trzynastego. Najdłuż-
szy okres, w którym nie do-
świadczymy piątku trzynastego 
to 14 miesięcy! Następny taki 
przypadek czeka nas w 2018 
i 2019 roku. Statystycznie piątek 
trzynastego wypada raz na 212 
dni. Kalendarz gregoriański za-
tacza 400–letni cykl, w którym 
piątek przypadka trzynastego 
688 razy. Co więcej, prawdopo-
dobieństwo, że piątek wypadnie 
akurat trzynastego, jest najwięk-
sze. 

Pech przychodzi nocą

Pechowy był nie tylko kon-
kretny dzień, ale nawet pora 
dnia czy też nocy. W XIX wieku 
ludzie unikali inhalowania się 
nocnym powietrzem. W nocy 
było niebezpiecznie, ale nie o to 
chodziło. Wierzono, że śmiertel-
ne choroby powoduje tzw. mo-
rowe powietrze. Utrzymywano, 
że wydobywa się ono nocą z zie-
mi i dlatego wdychanie świeże-
go powietrza o tej porze może 
przynieść pecha. 

 Wierzono także, że pecho-
wa jest tzw. godzina wilka czy-

li między 3 a 4 rano. W trakcie 
tych 60 minut najwięcej osób 
miało umierać we śnie, a senne 
koszmary były najbardziej rze-
czywiste. Między 3 a 4 demony 
i duchy uzyskiwały największą 
moc. Wielu tłumaczyło sobie, że 
właśnie godzina trzecia to czas, 
kiedy siły nieczyste chcą prze-
rwać więź Trójcy Świętej. Gdy 
w średniowieczu około 3 w nocy 
na dworze dostrzegano sylwet-
kę kobiety, wierzono że jest ona 
czarownicą. 

 Na koniec pechowe dni dla 
nowożeńców. W kręgu chrze-
ścijaństwa teoretycznie nie ma 
pechowych dnia do stanięcia 
na ślubnym kobiercu. W śre-
dniowieczu śluby najczęściej 
urządzano w kwietniu i maju. 
Dopiero w 1678 roku ukazała 
się księga – almanach, w którym 
odradzano zwierać związek mał-
żeński w niektórych okresach. 

W naszych warunkach 
przesąd głosi, aby nie żenić się 
w miesiącach, które nie zawiera-
ją litery „r”. Niestety, trudno zro-
zumieć, skąd wziął się ten dziw-
ny zwyczaj. Pewne jest jedno. 
W wielu kulturach rozsianych 
na całym świecie wierzono, że 
nie należy żenić się w maju, bo 
w jego nazwie nie ma literki „r”.

Piotr Wołyński

Fot. Ilustracja z początku XX wieku. Już wówczas uważano piątek trzynastego za pechowy
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       Piłka nożna

Podsumowali 

rundę jesienną
W piątek w Centrum Edukacji Ekologicznej w Orłowie spo-
tkali się zawodnicy, działacze oraz rodzice, aby podsumo-
wać rundę jesienną w wykonaniu drużyn UKS Płużnica. 

Rozgrywki analizował trener 
Robert Majewski. Na pierwszy 
ogień poszła drużyna młodzików. 
Po rundzie jesiennej zajmuje ona 
5. miejsce w tabeli z dorobkiem 16 
punktów. Złożyło się na to pięć wy-
granych, jeden remis i trzy poraż-
ki. Jest to wynik, który nie do koń-
ca satysfakcjonuje szkoleniowca. 
Najlepszy pojedynek to wygrana 
4:2 z Rol.Ko Konojady, najsłabszy 
przegrana 4:1 z Olimpią Gru-

dziądz. Najlepszym zawodnikiem 
rundy jesiennej został Jakub Gór-
ski, strzelcem Kacper Włosowski. 
Na wyróżnienie zasłużyli również 
Hubert Cieślik (za blisko 100 proc. 
obecność na treningach) i Karol 
Butryn, który w miarę możliwości 
występował również w drużynie 
trampkarzy.  

Drużyna trampkarzy po run-
dzie jesiennej zajmuje 4. miejsce 
z dorobkiem 8 punktów. Dwa zwy-
cięstwa, dwa remisy i tyle samo 
porażek. To wynik poniżej oczeki-
wań. – Szkoda remisów z Chełm-
nem i Papowem, wtedy byliśmy 
na boisku lepsi. Zabrakło jednak 
skuteczności – komentował trener 
Majewski. Za najlepszy meczem 
uznane zostało wygrane spotka-
nie z Saturnem Ostrowite, a za 
najsłabszy – remis z UKS Szkół-
ka Piłkarska Chełmno. W zespole 
trampkarzy najlepszym zawod-
nikiem został Patryk Witkowski, 
strzelcem Przemek Modrzyński. 
Trener wyróżnił również Marcina 
Antolaka. 

Wójt Marcin Skonieczka 
stwierdził, że decyzja o utworze-
niu UKS-u była słuszna, a dotacje 
na jego działalność nie są środka-
mi zmarnowanymi. – Cieszę się, 
że tak dużo młodych ludzi trenuje 
piłkę nożną i odnosi sukcesy – do-
dał wójt. 

Po części o�cjalnej odbyło się 
ognisko, a po nim wszyscy zasiedli 
w sali kominkowej,aby dopingo-
wać reprezentację w meczu spa-
ringowym ze Słowacją.  

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

– Cieszę się, że tak dużo młodych ludzi 
trenuje piłkę nożną i odnosi sukcesy – 

mówi wójt Marcin Skonieczka
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Zwycięska kadra
Rutkowskiego

       Piłka nożna

Porażka na zakończenie
Przegraną piłkarzy wąbrzeskiej Unii zakończył się ostatni mecz w tej rundzie. Mimo bardzo 
dobrej gry w drugiej połowie, naszym zawodnikom nie udało się wywieźć choćby punktu 
z Jabłonowa. Sytuacji do zdobycia gola było sporo, zawiodła jednak skuteczność.

10 i 11 listopada w Bydgoszczy odbył się Międzynarodowy 
Turniej Piłki Ręcznej Juniorek Młodszych. Wystąpiła w nim 
kadra wojewódzka, której trenerem jest wąbrzeźnianin Ja-
rosław Rutkowski.

W  potyczkach, obok kadry, 
udział wzięły S.V. Lokomotive 
Rangsdorf, UKS Drwęca Novar 
Lubicz, UKS Millenium Świekato-
wo, UKS Dobrcz oraz gospodynie 
– UKS Sokół Bydgoszcz. Turniej 
rozgrywany był systemem każdy 
z każdym. Zespoły w ciągu dwóch 
dni odbyły po 5 spotkań.  Wygrała 
kadra kujawsko-pomorska, co było 
niespodzianką. Dziewczęta repre-
zentujące nasze województwo są 
o dwa lata młodsze od rywalek. 

W kadrze, na 16 zawodniczek, 
aż 7 wywodzi się z UKS Vambre-
sii WORWO Wąbrzeźno. Królem 
strzelców turnieju została Joanna 
Król (UKS Vambresia WORWO). 
Aleksandra Sumińska, Zuzanna 
Rutkowska, Olga Wartecka, Patry-
cja Kłosińska, Joanna Kwiatkow-
ska, Katarzyna Kucharczyk – to 
pozostałe nasze dziewczęta grające 
w kadrze.

Dawid Otremba,

fot. nadesłane

Kadra wojewódzka wygrała zawody w Bydgoszczy

      Piłka nożna

Test trampkarzy
W miniony piątek nasi trampkarze rozegrali towarzyskie 
spotkanie z zespołem Olimpii Grudziądz. Obie ekipy wy-
grały swoje grupy rozgrywek ligowych w rundzie jesiennej 
i trenerzy postanowili skonfrontować je w bezpośrednim 
pojedynku. Lepsi okazali się zawodnicy Olimpii.

Do przerwy nasz zespół wy-
stąpił w podstawowym ustawie-
niu i mecz był bardzo wyrówna-
ny. Unia stworzyła sobie więcej 
sytuacji do zdobycia gola. Jedną 
z nich wykorzystał Dawid Zabo-
rowski. Po przerwie trenerzy dali 
szansę wykazania się zmienni-
kom (8 zmian w naszym zespole) 
oraz nowym zawodnikom, którzy 
pierwszy raz mogli sprawdzić się 
na dużym boisku. Obraz gry uległ 
zmianie i zarysowała się przewaga 

gospodarzy, którzy wykorzystali 
brak doświadczenia i ogrania bo-
iskowego naszych zawodników. 
Piłkarze z Grudziądza zaapliko-
wali Unii aż 5 goli, zwyciężając 
w ostatecznym rozrachunku 6:1. 

Przed piłkarzami zima i okres 
wytężonej pracy nad poprawie-
niem kilku elementów gry oraz 
ciągłe doskonalenie i nabywanie 
nowych umiejętności techniczno-
taktycznych.

Dawid Otremba
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Ostatni pojedynek w tej run-
dzie wąbrzescy piłkarze zagrali 
z Rol.Ko Konojady w Jabłonowie.  
Gospodarze przystępowali do me-
czu z Unią podrażnieni derbową 
porażką z Naprzodem Jabłonowo 
w poprzedniej kolejce. W gło-
wach mieli też przegrane pierwsze 
starcie z Unią. Gola stracili wtedy 
w doliczonym czasie gry i zeszli 
z boiska pokonani. Wąbrzeźnianie 
jechali do Jabłonowa w bojowych 
nastrojach, po remisie z Chemi-
kiem w Bydgoszczy. 

Mecz zaczął się od wzajemne-
go badania się obu ekip. Pierwsi 
składną akcję przeprowadzili go-
spodarze. Zubrzycki nie dał się jed-
nak pokonać. Bramka padła w 23. 
minucie gry, kiedy błąd naszej 
defensywy wykorzystał napastnik 
Konojad i umieścił piłkę w siatce. 
Radość miejscowych nie trwała 
jednak długo. Po zaledwie minu-
cie wąbrzeźnianie doprowadzili 
do wyrównania - Oskar Olszewski 
wykorzystał błąd obrońców. Po 
zdobyciu gola przez Unię do koń-

cowych minut pierwszej odsłony 
nie działo się wiele. W 41. minucie 
fatalnie zachował się obrońca Unii 
Dariusz Kalinowski, który niepo-
trzebnie sfaulował wbiegającego 
w pole karne zawodnika gospoda-
rzy. Arbiter bez wahania wskazał 
na rzut karny, którego miejscowi 
zamienili na gola.

W przerwie w szatni wąbrze-
skiego zespołu padły ostre słowa, 
bo po zmianie stron oglądaliśmy 
całkiem inny zespół. Wąbrzeźnia-
nie całkowicie zdominowali ry-
wali, narzucając im swój styl gry. 
Gospodarze byli bezradni. Cofnęli 
się do głębokiej defensywy i ogra-
niczali do wybijania piłek na oślep. 
Przez 10 minut unici stworzyli so-
bie cztery stuprocentowe sytuacje, 
po których powinny paść bramki. 
Zawiodła jednak skuteczność. Trzy 
razy pomylił się Oskar Olszewski, 
raz Sebastian Isbrandt. Do końca 
spotkania wąbrzeźnianie walczyli 
o doprowadzenie do remisu, ale 
nie udało się. W końcówce meczu 
z boiska wyleciał jeszcze Przemek 

Nowaczek. Otrzymał czerwoną 
kartkę za niesportowe zachowa-
nie. 

Szkoda straconych punktów, 
bo Unia w drugiej połowie meczu 
była drużyną lepszą i z przebiegu 
gry zasłużyła co najmniej na re-
mis. Nie zawsze wygrywa jednak 
lepsza ekipa. Było to ostatnie spo-
tkanie w tej rundzie. Do gry piłka-
rze wrócą wiosną. 

W sobotę Unia zagrała w skła-
dzie: Zubrzycki - Kalinowski, 
Rybszleger J., Nowaczek, Sznajder 
- Rybszleger B., Hancyk, Kamycki, 
Czarnecki, Olszewski, Isbrandt 
(60’ Marszałek).  

Po 15. kolejkach unici zaj-
mują 11. pozycję w tabeli. Na 21 
punktów możliwych do zdobycia, 
zdołali zgarnąć tylko 2. Cztery 
gole w siedmiu pojedynkach to za 
mało, żeby myśleć o wyższej loka-
cie. 

Za tydzień przedstawimy sta-
tystyki wąbrzeskiej Unii po run-
dzie jesiennej.

Dawid Otremba

W sobotę szczypiornistki II-ligowej Vambresii Worwo zmierzyły się w derbowym poje-
dynku z Drwęcą Novar Lubicz. Po meczu trzymającym do ostatnich sekund w napięciu, 
podzieliły się punktami z rywalkami.

      Piłka ręczna

Remis w Lubiczu
Przed sobotnią potyczką nasz 

zespół zanotował remis na inau-
gurację rozgrywek oraz wysoko 
pokonał ekipę z Garczyna. Drwę-
ca, do czasu starcia z wąbrzeź-
niankami, miała na koncie wygra-
ną i porażkę. Trudno było wskazać 
faworyta tego pojedynku. 

Mecz lepiej rozpoczęły gospo-
dynie, które już w 1. minucie wy-
szły na prowadzenie i utrzymywały 
tę przewagę do 20. minuty. Wtedy 
nasze szczypiornistki dogoniły ry-
walki i na tablicy widniał wynik 
13:13. Wydawało się, że wszystko 
wróciło na właściwe tory. Nieste-
ty, błędy popełnione w obronie 
pozwoliły rywalkom kolejny już 
raz odskoczyć i na przerwę zeszły 
z trzybramkową zaliczką. 

W szatni nasz zespół mocno 
zmobilizował trener Bogdan Ta-
czyński. Efekty widoczne były od 

pierwszych minut drugiej odsłony. 
Z minuty na minutę wąbrzeźnian-
ki niwelowały przewagę gospodyń. 
Na 3 minuty przed końcowym 
gwizdkiem nasze dziewczyny 
dogoniły rywalki. Chwilę potem 
najskuteczniejsza tego dnia za-
wodniczka Vambresii Paulina 
Domian wyprowadziła zespół na 
prowadzenie. Do końca spotkania 
zostało kilkanaście sekund. Piłka 
była w posiadaniu rywalek, któ-
re przeprowadziły ostatnią akcję 
meczową, rzucając bramkę i do-
prowadzając do remisu. Końcowy 
wynik 31:31. 

– Mecz derbowy zawsze ma 

swoją historię. Dziewczyny za-
grały słabo w obronie i będziemy 
pracować nad tym elementem gry 
– skomentował trener Taczyński.

Po trzech kolejkach Vambre-
sia pozostaje niepokonana (zwy-
cięstwo i dwa remisy) i plasuje się 
na drugiej pozycji w ligowej tabeli. 
Za dwa tygodnie nasze szczypior-
nistki zagrają w meczu na szczycie. 
W Gdyni zmierzą się z liderem, 
Vistalem II Gdynia. Oba zespoły 
jak dotąd nie poznały smaku po-
rażki. Zapowiada się bardzo cieka-
wy pojedynek. 

Dawid Otremba
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       Piłka ręczna

Przekonująca wygrana
Juniorki młodsze Vambresii Worwo zagrały swój drugi pojedynek w rozgrywkach ligo-
wych. Po zwycięstwie w Świekatowie, tym razem zmierzyły się w derbowym pojedynku 
z Drwęcą Novar Lubicz i pewnie pokonały rywalki.

Startujący w barwach MKS-u Startu Grudziądz wąbrzeźnia-
nin Martin Kochański ze swoją ekipą zajął czwarte miejsce 
podczas drużynowych Mistrzostw Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Zawody odbyły się w Polkowicach.

      Ciężary

Wąbrzeski akcent

Ostatnia runda drużynowych 
MP rozgrywała się na sześciu tzw. 
pomostach. Oprócz turnieju w Po-
lkowicach, podobne odbyły się 
również w Warszawie, Bydgoszczy, 
Wrocławiu, Biłgoraju i Malborku. 

W Polkowicach rywalizowa-
li zawodnicy z pięciu najlepszych 
klubów po dwóch rundach roz-

grywek. Turniej wygrała ekipa KS 
Budowlani Opole, w której startu-
ją tak znani sztangiści jak Daniel 
Dołęga czy Bartłomiej Bonk. Mar-
tin Kochański ze swoją ekipą upla-
sował się tuż za podium.  

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Martin Kochański (trzeci z lewej) zajął ze swoją drużyną czwarte miejsce w  Mi-
strzostwach Polski

W sobotę chłopcy z rocznika 2006 i młodsi wzięli udział 
w turnieju halowym, organizowanym przez klub Mały Pił-
karz Inowrocław. Zawody rozegrano bez prowadzenia kla-
syfikacji punktowej. 

      Piłka nożna

Futsal maluchów

W zawodach w Inowrocławiu, 
oprócz wąbrzeskiej Unii, zagrały: 
Zawisza Bydgoszcz, Oranje Ko-
nin, Gniewko Gniezno, DAP To-
ruń, Wisełka Piłkarskie Maluchy, 
UKS Gol Brodnica, Mały Piłkarz, 
Chrobry Gniezno i Juventus Byd-
goszcz. 

Nasi mali futboliści zagrali 
pięć spotkań: dwa przegrali, dwa 
zakończyły się remisem, raz udało 
się pokonać rywali. Drużyna wy-
stąpiła w składzie: Jakub Jabłoński 

(bramkarz), Sebastian Drozdalski, 
Nikodem Kempa, Szymon Krause, 
Mikołaj Krasowiak, Seweryn An-
drzejewski, Marcel Cieślikowski, 
Daniel Zuger, Mikołaj Wojdak, 
Igor Tomaszewski, Eryk Sosnów-
ka, Kacper Patyk (kapitan). 

Na koniec wszyscy zawodnicy 
otrzymali medale i dyplomy, a tak-
że puchar dla całego zespołu.

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Każda z ekip otrzymała pamiątkowy puchar
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Spotkanie odbyło się w śro-
dę w hali Gimnazjum nr 1 i było 
pierwszym pojedynkiem przed 
własną publicznością. Od po-
czątku nasze szczypiornistki nie-
podzielnie rządziły na parkiecie. 
Z minuty na minutę osiągały coraz 
większą przewagę i dominowały 
nad rywalkami w każdym elemen-
cie gry. Szybko wyprowadzane 
kontry przyniosły efekt w postaci 
bramek. Do przerwy Vambresia 
prowadziła różnicą 10 goli. 

Druga odsłona była formal-
nością. Nasze piłkarki dalej pro-
wadziły i kontrolowały grę. Nawet 
na chwilę nasz zespól nie pozwo-
lił przyjezdnym dogonić wyniku. 
Ostatecznie pojedynek zakończył 
się wygraną Vambresii 38:20. 

Było to drugie z rzędu zwy-
cięstwo wąbrzeźnianek. Po raz ko-
lejny bohaterkami zostały siostry 
Kochańskie. Rewelacyjnie w tym 
meczu spisała się starsza z nich 
Justyna, która grała perfekcyjnie 
i zdobyła 8 bramek. Młodsza Mo-
nika także pokazała się z dobrej 

strony, rzucając aż 11 goli. 
- Na brawa zasłużył dziś cały 

zespół. Zagraliśmy bardzo dobry 
mecz i oby tak dalej – powiedział 
po zakończeniu spotkania trener 
wąbrzeskiego zespołu Bogdan Ta-
czyński.

W pojedynku z Drwęcą Vam-
bresia zagrała w składzie: Julia 
Prus, Zuzanna Rutkowska, Eweli-

na Król, Monika Kochańska, Justy-
na Kochańska, Daria Urtnowska, 
Kira Zielińska, Natalia Donarska, 
Jagoda Krause, Patrycja Kłosińska, 
Joanna Król, Monika Dziura.

Za dwa tygodnie nasza ekipa 
podejmie u siebie MKS Eltronik 
Brodnica. 

Tekst i fot. 

Dawid Otremba

Juniorki młodsze Vambresii (fioletowe stroje) pewnie pokonały rywalki z Lubicza

       Piłka ręczna

Młodziczki najlepsze za miedzą
Młodziczki młodsze Vambresii Worwo udanie zainaugurowały swoje występy w rozgryw-
kach. W pierwszym turnieju nie dały szans rywalkom.

Rozgrywki młodziczek odby-
wają się systemem turniejowym. 
Wąbrzeźnianki tra�ły do grupy B 
razem z MKS Eltronik Brodnica 
i Bobry Bobrowo. Organizatorem 
pierwszego z trzech turniejów były 
szczypiornistki z Brodnicy. Do 
dalszej części rozgrywek awansują 
dwa najlepsze zespoły. W każdych 
zawodach ekipy grają systemem 
każdy z każdym. 

Na otwarcie Vambresia rywa-
lizowała z gospodyniami. Pierwsze 
minuty pokazały, że nie będzie to 
łatwa przeprawa. Piłkarki z Brod-

nicy szybko zdobyły dwie bramki. 
Nasze dziewczyny odpowiedziały 
i doprowadziły do remisu. Od tego 
momentu wąbrzeźnianki zaczęły 
przeważać i powiększać przewagę. 
Na przerwę zeszły prowadząc 9:11. 
Druga odsłona to pogoń rywalek, 
ale nieskuteczna. Nasz zespół kon-
trolował przebieg gry i bezpiecz-
nie dowiózł dobry wynik do końca 
spotkania. 

Starcie z Bobrowem to była 
czysta formalność. Mecz bez żad-
nej historii i pewna wygrana 17:2. 

Młodziczki zagrały w składzie: 

Oliwia Gocolińska, Natalia Kuraś-
kiewicz, Wiktoria Moskal, Marty-
na Klimek, Oliwia Kowalkowska, 
Klaudia Jarocka, Ola Szczygieł, 
Alicja Berg, Paulina Rutkowska, 
Julia Świś, Julia Sosnowska, Julia 
Szczepańska.

Pierwszy turniej zakończył 
się wygraną Vambresii Worwo 
Wąbrzeźno. Za miesiąc piłkarki 
zagrają w Bobrowie, a w styczniu 
spotkają się w Wąbrzeźnie. 

Dawid Otremba, 

fot. nadesłane

Młodziczki młodsze Vambresii Worwo pewnie wygrały turniej w Brodnicy
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       Agro-Lider Liga

Zadyma na inaugurację
Wielkie emocje towarzyszyły pierwszemu turniejowi w ramach rozgrywek Agro-Lider Ligi. 
Oprócz sportowej rywalizacji były wyzwiska, kłótnie i pretensje. Nie tego spodziewali się 
organizatorzy.

Gospodarzem sobotniego tur-
nieju była ekipa Sahary z Golubia-
Dobrzynia, obrońca tytułu. Przed 
sezonem kilka zespołów solidnie 
się wzmocniło, co zapowiadało 
ciekawą rywalizację. Nie obyło się 
jednak bez sporów i brutalnej gry. 
Poziom sportowy turnieju w sto-
sunku do poprzedniego sezonu 
znacznie się podniósł.

Grupa A
W pierwszej grupie stanęły 

do rywalizacji ekipy Katarzynek, 
Agro-Lidera, Pływalni i Bon-
sai. Faworytem była ta pierwsza, 
forma pozostałych trzech pozo-
stawała wielką niewiadomą. Na 
inaugurację piłkarze Katarzynek 
bezlitośnie rozprawili się z Pływal-
nią, wygrywając 5:0.  Potem  Agro-
Lider wysoko ograł Bonsai (4:1). 
Wszystkich zaskoczyła postawa 
biało-czerwonych, pokazali zna-
komitą grę. Kilka razy rozmonto-
wali defensywę rywali, co zostało 
nagrodzone gromkimi brawami. 
Było widać, że ten zespół zrobił 
ogromny krok do przodu. Był to 
o�cjalny debiut nowego trenera 
Krzysztofa Krzyżkowskiego. 

Chwilę potem Katarzynki 
ponownie zdobyły trzy oczka, po-
konując Bonsai. Porażka sprawiła, 
że ten pożegnał się z awansem. 
W kolejnym pojedynku Agro-Li-
der potwierdził znakomitą dyspo-
zycję, wysoko pokonując kolejny 
raz rywali. Tym razem cztery gole 
straciła Pływalnia.

Ostatnie mecze w tej gru-
pie były pojedynkami o pierwsze 
i trzecie miejsce w rozgrywkach 
grupowych. Pływalnia pewnie od-
prawiła Bonasi, a Katarzynki - po 
dobrym pojedynku - pokonały 
rewelację turnieju, czyli Agro-Li-
dera. 

Do pół�nałów awansowały 
Katarzynki oraz Agro-Lider.

Grupa B
W tej grupie znalazły się cztery 

ekipy z mistrzowskimi aspiracja-
mi: Worwo, Underart/Re�ex, Sa-
hara i Trops. Trudno było wskazać 
faworyta. Rywalizację rozpoczął 
pojedynek Worwo z Underartem. 
Pierwsza połowa nie przyniosła 
bramek. W drugiej kibice zoba-
czyli za to aż cztery. Dwa razy na 
prowadzenie wyszli żółto-niebie-
scy, jednak za każdym razem Ty-
grysy doprowadzały do remisu. 
Drugie stracie obrońców trofeum 
z Tropsem było bardzo emocjo-
nujące. Sahara szybko objęła pro-
wadzenie. Trops do końca walczył 
o remis. Ta sztuka udała się mu po 
błędzie bramkarza Sahary, który 
niefortunnie wybił piłkę. Tra�ła 
ona w zawodnika Tropsu i wpadła 
do siatki. Chwilę potem gospoda-
rze zrehabilitowali się i pewnie po-

konali Underart. 
Największe emocje objawiły 

się w pojedynku Worwo z Trop-
sem. Żółto-niebiescy już na po-
czątku meczu objęli prowadzenie. 
Do siatki tra�ł z bliskiej odległo-
ści Robert Śliwiński. Taki wy-
nik utrzymywał się do ostatniej 
minuty. Wtedy na boisko wbiegł 
piąty piłkarz Tropsu, nie ubierając 
znacznika. Sędziowie odgwizdali 
rzut wolny i ukarali go wyklucze-
niem. Nie mogli się z tym pogo-
dzić zawodnicy Tropsu, którzy ze-
szli z boiska. Arbitrzy zakończyli 
spotkanie przed czasem, odgwiz-
dując walkower. Niepotrzebne 
emocje po tym zdarzeniu zepsuły 
atmosferę. Po krótkiej przerwie 
wrócono do rywalizacji. W ostat-
niej kolejce Sahara podzieliła się 
punktami z Worwo, co dało awans 
obu ekipom. Na zakończenie zma-
gań grupowych Trops przegrał 
z Underartem.

PÓŁFINAŁY
Katarzynki - Sahara
Pierwszy pół�nał zapowiadał 

się ciekawie. Naprzeciw siebie sta-
nęły dwie silne ekipy. Pojedynek 
miał wyrównany przebieg. Oba 
zespoły stworzyły sobie kilka do-
godnych sytuacji do zdobycia gola. 
Skuteczniejsi byli piłkarze Katarzy-
nek, którzy dwukrotnie pokonali 
Mirka Bartoszewskiego i dzięki tej 
wygranej zameldowali się w �nale. 
Gospodarzom i obrońcom tro-
feum przyszło zagrać tylko, lub aż, 
o trzecie miejsce.

Agro-Lider – Worwo
Drugi mecz pół�nałowy to 

było najlepsze spotkanie całego 
turnieju. Od początku do koń-
ca trzymało w napięciu. Sytuacja 
zmieniała się jak w kalejdoskopie. 

Oba zespoły jeszcze przed pierw-
szym gwizdkiem wzmocnili Rafał 
Wąs (Worwo) i Tomasz Strzelecki 
(Agro-Lider). Pierwszy cios zadali 
biało-czerwoni, a dokładniej Strze-
lecki, który zdobył jedną bram-
kę, a przy drugiej asystował. Dwa 
szybko stracone gole nie załamały 
zawodników Worwo. Po chwili 
kontaktową bramkę zdobył Mar-
cin Stempski, a do remisu dopro-
wadził Robert Śliwiński. Wszyst-
ko zaczęło się od początku. Na 3 
minuty przed końcem spotkania 
2-minutową karę otrzymał Paweł 
Mikulski (Worwo). Podopieczni 
Krzyżykowskiego zamknęli Wor-
wo na własnej połowie i szukali 
zwycięskiego tra�enia. Rywale jed-
nak umiejętnie się bronili. Wresz-
cie źle zagraną futbolówkę przejęli 
żółto-niebiescy i wyprowadzili 
szybki atak. Wracających do obro-
ny zawodników zaskoczył Śliwiń-
ski, który oddał precyzyjny strzał 
z dalszej odległości i piłka wpadła 
do siatki. Worwo, grając w osła-
bieniu, zdołało przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść.

Sahara – Agro-Lider
Mecz o pudło był pojedyn-

kiem zeszłorocznego mistrza 
z rewelacją sobotniego turnieju. 
Znów świetnie spisali się piłkarze 
Agro-Lidera, którzy w niczym nie 
przypominali drużyny z poprzed-
nich lat. Akcja za akcję. Pierwsi 
na prowadzenie wyszli golubiacy, 
ale rywale szybko odpowiedzie-
li dwoma golami. Mecz zmierzał 
ku końcowi. Nic nie zapowiadało 
wielkich emocji. Niestety, niespor-
towych. W jednej z akcji zawod-
nik Agro-Lidera został uderzony 
w twarz przez obrońcę Sahary. 
Czy prowokował? Nie wiadomo. 

Pewne jest natomiast to, że piłkarz 
z Golubia-Dobrzynia nie powinien 
się w ten sposób zachować. Został 
ukarany został czerwoną kartką, 
a poszkodowany - wykluczeniem 
za prowokowanie. Po chwili prze-
rwy wznowiono grę i dosłownie 
kilka sekund później Sahara do-
prowadziła do remisu. Wynik nie 
uległ już zmianie i potrzebna była 
seria rzutów karnych. Te lepiej wy-
konali piłkarze z Golubia, którzy 
stanęli dzięki temu na najniższym 
stopniu podium.

Katarzynki – Worwo
Finał, jak to często bywa, oka-

zał się być najsłabszym meczem 
turnieju. Żadna z ekip nie chciała 
się odkryć i zaryzykować, przez co 
spotkanie nie należało do emocjo-
nujących. Zwycięzcę wyłoniły rzu-
ty karne. Pierwsza seria na plus, 
druga na minus po obu stronach. 
Pomylili się Rafał Wąs i Marek 
Smycz. Kolejna seria znowu przy-
niosła tra�enia. W dodatkowej  
nie tra�ł Darek Kamper. Sytuację 
tę wykorzystał Mariusz Zieliński, 

który pogrążył byłych kolegów 
z drużyny. Wygrały Katarzynki.

Na zakończenie organizatorzy 
nagrodzili teamy i przyznali na-
grody indywidualne. Najlepszym 
bramkarzem zawodów uznano 
Mirka Bartoszewskiego z Sahary, 
zaś superpiłkarzem z pola Roberta 
Śliwińskiego, który zagrał znako-
micie w całym turnieju.

Pierwsza odsłona Agro-Lider 
Ligi przyniosła ogromne emocje, 
zarówno sportowe, jaki i te poza 
boiskiem. Oby tych ostatnich było 
coraz mniej, bo przecież chodzi 
przede wszystkim o zabawę. Wiel-
ką niespodzianką była postawa 
Agro-Lidera, który prezentował 
się naprawdę znakomicie. Jeśli 
zawodnicy utrzymają dyspozycję 
z soboty, będą się liczyć w grze 
o najwyższą stawkę. 

W ostatni weekend listopada 
odbędzie się drugi turniej. W roli 
gospodarza wystąpią zawodnicy 
Worwo. 

Tekst i fot. 
Dawid Otremba
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                               Tabela Agro � Lider Ligi 

Miejsce  Liczba   

1 KATARZYNKI 10 

2 WORWO 8 

3 SAHARA TKKF 7 
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Pojedynek Agro-Lidera (czerwone stroje) z Worwo 

był najlepszym meczem turnieju

Ekipa Katarzynek odniosła zwycięstwo na inaugurację
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